
K. Hager 
z wizytą w Polsce

24 bm w godzinach rannych 
przebyła do Polski, na zaoro- 
szenie Komitetu Centralnego 
PZPR, delegacja Komitetu Cen 
tralnego Niemieckiej Socjalis- 
tycznej Partii Jedności z człon 
kiem Biura Politycznego, se­
kretarzem KC SED — Kar­
tem Hagerem.
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LKOPOLSKI
W skład delegacji wchodzą: 

członek KC, kierownik Wydzia 
łu Nauki KC SED — Hannes 
Hoernig i kierownik Wydziału 
Kultury KC SED — Peter 
Heldt.

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek przyjął wczoraj 
przebywającego w Polsce na 
zaproszenie KC PZPR, członka 
Biura Politycznego, sekretarza 
KC SED Kurta Hagera. W 
spotkaniu uczestniczyli: czło­
nek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC PZPR Jan Szydlak i 
sekretarz KC PZPR Jerzy Łu­
kaszewicz. Obecny był ambasa 
dor NRD w Polsce Guenter 
Sieber.

W toku rozmowy, która prze 
biegła w serdecznej i przyja­
cielskiej atmosferze, omawiano 
węzłowe problemy dalszego po 
głębienia współpracy między 
Polską Zjednoczoną Partią Ro 
botniczą a Niemiecką Socjali­
styczną Partią Jedności. (PAP)

Debata rozbrojeniowa 
w Komitecie Politycznym

XXVIII Sesji 20 NZ
Komitet Polityczny XXVIII 

Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ przystąpił do omawiania 
szerokiej tematyki dotyczącej 
jednego ze szczególnie waż­
nych problemów międzynarodo 
wych — sprawy rozbrojenia. 
Na porządku obrad znajdują 
się tak doniosłe dla całego 
świata zagadnienia, jak zwo­
łanie światowej konferencji 
rozbrojeniowej, gospodarcze i 
społeczne następstwa wyścigu 
zbrojeń oraz jego zgubny 
wpływ na pokój i bezpieczeń­
stwo międzynarodowe, ‘ pro­
blem powszechnego i całkowi­
tego rozbrojenia itd. (PAP)

Wybraną drogą

Decyzje, które dotyczą 
nas wszystkich

I Krajowa Konferencja PZPR zakończyła obrady. Jednak 
jej przebieg, ustalenia, które na niej podjęto żywo interesują 
społeczeństwo. Są to bowiem decyzje dotyczące bezpośrednio 
lub pośrednio nas wszystkich.

Kiedy przed niespełna dwoma laty Polska Zjednoczono Par­
tia Robotnicza na swoim VI Zjeździe rozważała możliwości 
przyspieszenia rozwoju Polski, program, który się wówczas 

narodził mógł się niejednemu wydawać mierzeniem sił na zamia­
ry. Były to bowiem zamierzenia śmiałe, zakładające w wielu dzie­
dzinach naszego życia społecznego i gospodarczego taki postęp, 
jaki jeszcze w warunkach lat sześćdziesiątych był po prostu nie 
do pomyślenia.

Dziś jesteśmy w połowie drogi wytyczonej przez VI Zjazd. I bar­
dziej niż kiedykolwiek jesteśmy przekonani, że jest to droga jedy­
nie słuszna, którą najprędzej zbudujemy Polskę odpowiadającą 
naszym pragnieniom । ambicjom, zaspokajającą najpełniej nasze 
potrzeby duchowe i materialne. Świadczą o tym wyniki gospodar­
cze wyższe od przewidywanych w uchwałach zjazdowych, słu­
żące lepiej naszym potrzebom indywidualnym, napawające nos 
lepszym samopoczuciem. Okazało się, że naprawdę stać nas na 
więcej, że umiemy i chcemy dobrze pracować, jeśli widzimy kon­
kretne rezultaty, kiedy zespalają nas te same dążenia, chęci i am­
bicje.

Gdyby zastanowić się nad głównym źródłem przypływu sił, po­
trzebnych do wykonywania zadań przekraczających pierwotnie 
wytyczone, ambitne przecież cele, trzeba by chyba wskazać na to, 
co w programie Vi Zjazdu najcenniejsze, zdolne zyskać powszech­
ne poparcie; na połączenie perspektyw wybiegających daleko w 
przyszłość z celami skromniejszymi, liczącymi się jednak w naszym 
codziennym życiu. Jest to więc program, który w znacznej mierze 
sprawdza się na naszych oczach, znajdując pokrycie w realnych 
faktach, w konkretnych rezultatach polityki państwa i pracy spo­
łeczeństwa. Te cechy programu zjazdowego wpływały także na 
poprawę atmosfery życia i pracy, wyzwoliły aktywność społeczna, 
która stała się silą decydującą o tempie naszego rozwoju.

Robocze spotkanie działaczy partyjnych, jakim stała się I Kra­
jowa Konferencja PZPR, było chwilowym przystankiem na drodze 
wyznaczonej przez VI Zjozd, pozwalającym zbilansować to, co już 
się udało zrobić i wyraźniej sprecyzować to, co jeszcze przed na­
mi. Potwierdzając słuszność obranego kierunku, wskazując no 
wiele powodów do uzasadnionej satysfakcji, Konferencja podda­
ła także pożytecznej i konstruktywnej krytyce szereg braków i nie­
domagać występujących w naszej gospodarce, w pracy państwo­
wej i partyjnej.

Ich usunięcie lub złagodzenie ma znaczenie tym większe, iż za­
dania oczekujące nas w dwóch najbliższych latach są trudniej­
sze od już zrealizowanych. Trzeba nadal utrzymać wysoką dyna­
mikę rozwojową Polski, co wymaga zwiększenia gospodarności i 
wydajności, pracy lepszej jakościowo i bardziej efektywnej. Idzie 
bowiem o to — jak podkreślił w przemówieniu końcowym Konfe­
rencji Edward Gierek - aby wynikami całego pięciolecia po­
twierdzić słuszność programu VI Zjazdu oraz stworzyć material­
ne przesłanki dla dalszego pomyślnego rozwoju kraju. .

Wszystkie sprawy kraju znajdują się w naszych rękach. I ni<t 
nie jest wolny od odpowiedzialności za to, co jest dziś i za to jak 
pomyślne będzie jutro Całego narodu, najbliższych, władne. U- 
powszechnienie się tej świadomości, coraz częstsze myślenie ka­
tegoriami oerspektywicznymi. ogólnonarodowymi — to tekże jeden 
ze znaków na drodze zapoczątkowanej przez VI Zjazd. Pójdziemy 
nią konsekwentnie - aż do celu.

KAZIMIERZ MARCINKOWSKI

Od dzisiaj Targi Krajowe „Jesień-73“

Celem - dalsza poprawa
zaopatrzenia rynku

Rozpoczynające się dzisiaj 32 Targi Krajowe „Jesień- 
73” były tematem konferencji prasowej prowadzonej przez 
przewodniczącego Międzyresortowego Zespołu do spraw Wy­
staw i Targów Krajowych — Edmunda Lehwarka. 
Dziennikarzom przedstawiono charakterystykę programu 
handlowego i organizacyjnego obecnej imprezy targowej.
Pod wieloma względami te­

goroczne Targi „Jesień-73” są 
imprezą rekordową. Wartość 
oferty przemysłu szacuje się 
na 120 miliardów złotych. Bę 
dzie ona wyższa o 37 miliar­
dów od obrotów uzyskanych 
w roku ubiegłym, stanowi to 
wzrost o 44 procent. Prócz 
znacznego rozwoju ilościowego 
targowej oferty, zauważyć moż 
na także duży postęp w zakre 
sie wzbogacenia asortymentu 
oraz polepszenia jakości i es­
tetyki wyrobów. Wyraźne od­
bicie w ofercie przemysłu zna 
lazł podjęty w ubiegłym roku 
program wprowadzania na ry­
nek nowości. Wiele branż wy­
stawiających swoje towary w 
Poznaniu wykonało i znacznie 
przekroczyło zadania w zakre 
sie podejmowania produkcji 
towarów nowych.

Prócz działalności handlo­
wej, w toku tegorocznej im-

Targi trwać będą od 25 do 30 
października br. Tereny targo­
we otwarte są codziennie od 
godziny 9 do 18, zaś w ostatnim 
dniu tylko do godziny 14. Ce­
na biletu wstępu — 11 zło­
tych. 

prezy targowej wiele uwagi po 
święci się działaniom proble­
mowym i inspiratorskim, któ­
rych celem jest dalsze pobudzę 
nie przemysłu do rozwijania 
produkcji szczególnie w dzie­
dzinach dotąd najbardziej za­
niedbanych. Tutaj wymienić 
trzeba przede wszystkim wy­
stawę problemową pod hasłem 
„Wszystko dla dzieci”. Jest to 
kontynuacją zapoczątkowanej

Powitanie polskich piłkarzy

Powitanie polskich piłkarzy na stadionie WKS Legia w Warszawie. 
(Szczegóły na str. 4)

CAF — Urbanek - telefato

Po I Krajowej Konferencji PZPR

Świadczą o tym m. in. roz­
mowy, które reporterzy „Gło­
su” przeprowadzili także wczo 
raj z przedstawicielami róż­
nych środowisk zawodowvch.

Roman Machowicz — ślusarz, 
brygadzista w „Wiepofamie”.

— Wrócili nasi delegaci z 
Konferencji. Dzielimy się wra 
żeniami i spostrzeżeniami. 
Wszyscy są zgodni co do tego,

Odlot „Samolotów Przyjaźni"
Z Warszawy odleciały do Kraju 

Rada dwa „Samoloty Przyjaźni”, 
których pasażerami są górnicy 
Zagłębia Miedziowego w Lubinie. 
150-osobowa grupa odwiedzi Mo­
skwę i Zaporoże.

Posiedzenie Rady MBI
W Moskwie odbyło się kolejne 

posiedzenie Rady Międzynarodowe­
go Banku Inwestycyjnego. Rada 
rozpatrzyła i zaaprobowała kredy­
towy plan Banku na rok 1974 i po­
wzięła decyzję o obniżeniu stopy 
procentowej od kredytów banko­
wych w rublach transferowych na 
lata 1974—75.

Dzień Narodów Zjednoczonych
Z okazji przypadającego 24 bm. 

Dnia Narodów Zjednoczonych, se­
kretarz generalny ONZ K. Wald- 
heim ogłosił orędzie, w którym 
podkreśla potrzebę zwiększenia 
wysiłków wszystkich naństw w 
celu utrwalenia ■ pokoju i między- 
■narodowego bezpieczeństwa. 

przez redakcję „Życia War­
szawy” akcji „Niemowlę też 
człowiek”. Wystawa ta ma 
charakter kompleksowej pre­
zentacji wzorów wyrobów kra 
jowych i zagranicznych prze­
znaczonych dla dzieci w wie­
ku przedszkolnym. Jest to wy 
raz dobrze pojętej, i co waż­
niejsze już dającej konkretne 
rezultaty, współpracy handlu 
i przemysłu.

Podczas Targów „Jesień-73” 
kontynuowana będzie akcja 
pod nazwą „Szukamy produ­
centów wyrobów rynkowych”. 
Natomiast sprawom jakości i

Dokończenie na str. 2

że decyzje Konferencji mają 
wielkie znaczenie. Cieszy nas 
t~, że zmierzają one do dalszej 
poprawy naszej sytuacji socjal 
nej i materialnej. Zdajemy so 
bie sprawę, że zależy to je­
dnak przede wszystkim od nas 
samych bo dobre efekty może 
dać tylko dobra praca. Tę re­
gułę staramy się stosować.

Dokończenie na str. 2

G. Jarring u A. Kosygina
Przewodniczący Rady Ministrów 

ZSRR, A. Kosygin przyjął na 
Kremlu ambasadora Szwecji, G. 
Jarringa w związku z zapowiedzia­
nym przez niego opuszćzeniem 
Związku Radzieckiego.

PAP RADIOINF.WtTEL EFONEM

H. Kissinger uda się do ChRL
Departament stanu w Waszyng­

tonie poinformował, że w dniach 
10—13 listopada sekretarz stanu 
USA, h. Kissinger przebywać bę­
dzie z oficjalną wizyta w ChRL.

Oświadczenie G. Pompidou
Prezydent Francji, G. Pompidou 

oświadczył w przemówieniu tele­

Kongres moskiewski rozpoczyna obrady

Światowe forum sił 
pokoju i postępu 
Oświadczenie Prezydium OKP

W Moskwie rozpoczyna dziś obrady Światowy Kongres 
Sił Pokoju. Idea jego zwołania spotkała się z ogromnym za­
interesowaniem wszystkich kręgów i środowisk społeczeń­
stwa polskiego.
Polska Ludow’a jest żywot­

nie zainteresowana dalszym 
rozwojem procesu międzynaro 
dowego odprężenia w Europie 
i na całym świecie — rozwo­
jem pokojowych stosunków i 
wzajemnie korzystnej współ­
pracy z innymi narodami Eu­
ropy i całego świata.

Jesteśmy głęboko przekona­
ni, że Światowy Kongres Sił 
Pokoju w poważnej mierze 
przyczyni się do ugruntowania 
dotychczasowych osiągnięć pro 
cesu międzynarodowego odprę 
żenią i do jego dalszego roz­
woju Proces ten jest rezulta­
tem konsekwentnej, pokojo­
wej polityki ZSRR, a także 
aktywnej pokojowej polityki 
Polski i innych państw socja­
listycznych.

Największy pbstęp w dzie­
dzinie odprężenia został osiąg 
nięty w Europie. Zawarcie u- 
kładów między ZSRR, Polską 
i NRD a Niemiecką Republiką

Nowa rezolucja w sprawie Bliskiego Wschodu

Rada Bezpieczeństwa wzywa 
do zaprzestania ognia

Nowe zawieszenie broni obowiązuje na froncie egipsko-iz- 
raelskim od godziny 6 rano w środę, zgodnie z drugim z ko­
lei wezwaniem Rady Bezpieczeństwa, uchwalonym z inicja­
tywy ZSRR i USA. Do zawieszenia broni przyłączyła się 
także Syria. Jej wojska otrzymały rozkaz, przerwania ognia
począwszy od godz. 23.15 dnia 23 bm. W środę na froncie 
izraelsko-syryjskim panował spokój.
Dowództwo sił zbrojnych 

Egiptu zakomunikowało w śro 
dę wieczorem, że wojska izra­
elskie przez cały dzień naru­
szały zawieszenie broni na 
froncie sueskim. Formacje sa­
molotów izraelskich dokonały 
kilku ataków na pozycje wojsk 
egipskich na południowy- 
wschód od Suezu. Czołgi izra­
elskie próbowały posunąć się 
w kierunku na Suez i wtargnąć 
do tego miasta. W czasie wal­
ki oddziały egipskie zniszczyły 
13 czołgów nieprzyjacielskich.

Rezolucja, zaproponowana 
wspólnie przez ZSRR i USA, 
żąda też, aby wojska obu stron 
powróciły na pozycje, jakie 
zajmowały w chwili wejścia w 
życie pierwszego wstrzymania

wizyjnym, że czasowo odstępuje 
od swojej propozycji skrócenia 
mandatu prezydenta z 7 do 5 lat.

Stosunki Węgry - Syjam
Węgry i Syjam osiągnęły poro­

zumienie w sprawie nawiewania 
stosunków dyplomatycznych na 
szczeblu ambasad.

Weto prezydenta Nixona
Prezydent Nixon zastosował we­

to wobec projektu Ustawy o Kre­
dytach na Działalność Agencji In­
formacyjnej USA (USIA) w roku 
budżetowym 1974. Swoją decyzję 
umotywował faktem, iż wersja te­
go projektu, aprobowana przez 
Kongres, zawiera artykuł nakazu­
jący udostępnianie Izbie Repre­
zentantów. poufnych informacji.

„Aerobusy" z ZSRR
Związek Radziecki podjął się kon 

struowania i budowy „aerobu- 
sów” dla towarzystw lotniczych 
krajów członkowskich RWPG.

Federalną, ostateczne uznanie 
w nich istniejącej terytorial-

Dokończenie na str. 2

Delegacja polska 
udała si; do Moskwy

24 bm. udała się do Moskwy 
delegacja polska na Światowy 
Kongres Sił Pokoju z przewód 
niczącym OKP Józefem Cy­
rankiewiczem na czele. Przed 
wyjazdem z delegacją spotkał 
się członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Franci­
szek Szlachcic.

Podczas spotkania, w któ­
rym brali wraz z delegacją u- 
dział członkowie Prezydium 
Ogólnopolskiego Komitetu Po 
koju postanowiono przyjąć 
oświadczenie, wyrażające peł­
ne poparcie dla Światowego 
Kongresu Sił Pokoju. (PAP) 

ognia, to jest w poniedziałek 
wieczorem. Rada poprosiła rów 
nież sekretarza generalnego 
ONZ, aby podjął środki dla nie 
zwłocznego wysłania obserwa­
torów ONZ w celu nadzoru nad 
przestrzeganiem przerwania 
ognia między •wojskami Izraela 
i Egiptu.

Radziecko-amerykański pro­
jekt rezolucji uchwalono w no­
cy z wtorku na środę 14 gło­
sami. Delegat Chin nie brał 
udziału w głosowaniu.

Agencja Agerpres opubliko­
wała oświadczenie rządu So­
cjalistycznej Republiki Rumu­
nii w związku z sytuacją na 
Bliskim Wschodzie. Rząd ru­
muński proponuje w nim m. 
in., ze względu na nową sytua­
cję i potrzebę realizacji uch­
wał Rady Bezpieczeństwa, a 
także dla uniknięcia nowych 
konfrontacji militarnych i stwo 
rżenia atmosfery sprzyjającej 
rokowaniom — ustanowić nie­
zwłocznie strefę, która rozdzie­
lałaby armie pozostające w 
konflikcie.

$
Rząd Kataru postanowił za­

wiesić eksport rooy naftowej 
do Holandii. Opublikowany w 
śiodę w Doha komunikat ofi­
cjalny stwierdza, że decyzja ta 
została oodjęta z Dowodu pro- 
izraelskiego stanowiska Ho­
landii.

W Nowym Jorku podano, że 
na prośbę Egiptu wyznaczono 
na godzinę 23 czasu warszaw­
skiego posiedzenie Rady Bez­
pieczeństwa ONZ w celu prze 
dyskutowania sprawy narusza 
nia przez Izrael rezolucji Ra­
dy Bezpieczeństwa o przerwa 
niu ognia i wszystkich działań 
wojennych na Bliskim Wscho­
dzie. (PAP)



Od społeczeństwa Wielkopolski

100 min zł na NFOZ
Do 30 września br. społeczeństwo Wielkopolski wpłaciło na 

konto Nai udowego Funduszu Ochrony Zdrowia ponad 100 min 
zł. realizując swój roczny plan w 79 proc.
Przoduje w dalszym ciągu 

powiat cstrzeszowski, który wy 
konał już 147,5 proc, planu rocz 
nego. Kolejne miejsca zajmują: 
Chodzież (125,5 proc, planu), 
Międzychód (112,3 proc.), Śro­
da (107,6 proc.), Kalisz (105,9 
proc.), Nowy Tomyśl (105,2 
proc.). Wolsztyn (102,6 proc.), 

»Śrem (101,8 proc.). Ostatnie — 
powiat i miasto Ostrów (59,5 
proc, pląnu).

W latach 1973-80. po odpro­
wadzeniu pewnej kwoty na fun 
dusz centralny, z funduszu wo 
jewódzkięgo na finansowanie 
programu popraw7y warunków 
pr^cy ooznańskiej i w7ielkopol 
skiej służby zdrowia przezna­
czona zostanie kwota 670 min 
zł Program ten przewiduje: 
budowę 3 instytutów medycz­
nych (nakłady 280 min zł), roz 
budowę szpitala onkologiczne­
go. modernizację szpitali ogól­
nych, co da 200 dodatkowych 
łóżek, budowę 72 gminnych 
ośrodków zdrowia, doposaże­
nie obiektów służby zdrowia, 
domy pomocy społecznej, roz-

budowę 3 przychodni. 71 min 
zł przeznaczonych zostanie na 
zrealizowanie zobowiązań daw 
nogo SFBSil na rzecz oświaty.

W roku bieżącym wydatko­
wano już ponad 37 min zł na 
budowę 14 gminnych ośrodków 
zdrowia, rozbudowę 3 szpitali: 
w Czarnkowie, Kępnie i Koś­
cianie, budowę przychodni w 
Chodzieży, apteki w Izbicy Ku 
jawskiej w powiecie kolskim, 
pawilonu dla Zespołu Opieki 
Zdrowotnej w Wągrowcu, 
ośrodka zdrowia wznoszonego 
w czynie społecznym w Miksta 
cie w powiecie ostrzeszowskim, 
modernizację Państwowego Do 
mu Pomocy Społecznej w 
Strzałkowie koło Słupcy oraz 
doposażenie obiektów służby 
zdrowia. Na ten ostatni cel 
przeznaczono 3 950 000 zł.

(bw)

Zagraniczne echa i komentarze 
o I Krajowej Konferencji PZPR

Czołowe dzienniki wielu krajów, przede wszystkim socjali­
stycznych, obszernie relacjonują przebieg I Krajowej Konfe­
rencji Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, zwracając 
uwagę na jej znaczenie dla dalszego rozwoju kraju.

Pt. „Wierność wielkim ide- legaci poświęcili problematyce
ałom” środowa „Prawda” opub 
li kowala obszerną relację swe­
go warszawskiego koresponden 
ta B- Awierczenkł z przebiegu 
obrad I Krajowej Konferencji 
PZPR oraz jej wyniki. Kore­
spondent wskazuje na ogrom­
ne znaczenie tego partyjnego 
forum polskich komunistów 
dla dalszego rozwoju naszego 
kraju i podkreśla ideową, kon­
struktywną atmosferę obrad, 
twórczy charakter dyskusji i 
pełne poparcie, jakiego udzie­
lili delegaci linii politycznej i 
działalności Komitetu Central­
nego PZPR. Dziennik podkre­
śla także dużą uwagę, jaką dę­

Światowe forum

międzynarodowej, a zwłaszcza 
wzmacnianiu jedności działa­
nia światowego ruchu komuni­
stycznego i robotniczego, za­
cieśnianiu braterskiej współ­
pracy Polski ze Związkiem Ra 
dzieckim i rozwijaniu integra­
cji gospodarczej krajów socja­
listycznej wspólnoty.

Środowe dzienniki czeskie i 
słowackie poinformowały o za 
kończeniu I Krajowej Konfe­
rencji PZPR. W sprawozda­
niach podkreślono, że w gru­
pach roboczych zgłoszono ol­
brzymią ilość wniosków i pro­
pozycji. które KC PZPR i rząd 
PRL szczegółowi) przeanalizu­
ją. Obrady konferencji wyka­
zały — pisze „Rude Pravo” w 
komentarzu swego warszaw-

że Komitetowi Centralnemu, 
jego Biuru Politycznemu i I se­
kretarzowi KC Edwardowi 
Gierkowi wyrażono uznanie za 
konsekw.entną realizację zadań 
wytyczonych przez VI Żjazd 
PZPR. Zwraca się również uwa 
gę, że spośród ponad 2 tys. de­
legatów. przeszło 900 wzięło 
udział w dyskusji.

skiego korespondenta że

Obwodowe
komisje wyborcze

rozpoczynają pracę

Le Buc Tho nie przyjął 
Nagrody Nobla

Specjalny doradca delegacji 
DRW, na czterostronna konferen­
cje paryska w sprawie Wietnamu, 
I.e Duc Tho. skierował na rece 
przewodniczącego Komitetu Na­
gród Nobla list w związku z przy 
znaniem mu Pokojowej Nagrody 
Nobla za 1973 r. W liście tym Le 
Duc Tho stwierdza, że naród wiet­
namski bohatersko walcząc o wol 
ność i niepodległość zdecydowanie 
oparł sie agresji. Słuszną sprawę 
narodu wietnamskiego poparła 
cała postępowa ludzkość.

Ścisłe wypełnianie postanowień 
porozumienia paryskiego jest gwa 
rancja utrzymania trwałego poko­
ju w Wietnamie, utrzymania po­
koju w Azji południowo-wschod­
niej i na całym świecie.

Podkreśliwszy fakty naruszeń 
porozumienia paryskiego ze stro­
ny administracji sajgońskiej, Le 
Duc Tho oświadczył: „w Wietna­
mie Południowym nie ma jeszcze 
trwałego pokoju. Uważam za nie- 
meżłiwe-przyjęcieprzeze mnie obec' 
nie Pokojowej Nagrody Nobla za 
1973 r. Kiedy będą przestrzegane 
wszystkie postanowienia porozu­
mienia paryskiego, zamilkną strza 
ły i w Wietnamie Południowym 
Zostanie ustanowiony trwały po­
kój, rozpatrzę raz jeszcze kwestie 
przyjęcia przeze mnie przyznanej 
mi nagrody”. (PAP)

Groźba kryzysu 
energetycznego 

w krajach zachodnich

Dokończenie ze str. 1 
no-politycznej mapy Europy 
— pozwoliło na rozpoczęcie 
procesu normalizacji stosun­
ków w Europie środkowej, do­
prowadziło do powszechnego 
uznania Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, do przyjęcia 
obu państw niemieckich do 
ONZ oraz umożliwiło rozpoczę 
cie obrad konferencji bezpie­
czeństwa i współpracy w Eu­
ropie.

Niedawno światowa opinia 
publiczna z wielką satysfakcją 
przyjęła zwycięstwo narodu 
wietnamskiego, odniesione 
dzięki jego bohaterstwu i 
niezłomności, dzięki pomocy 
państw socjalistycznych i ak­
tywnej solidarności sił postę­
pu i pokoju na całym świecie.

Jesteśmy jednak świadomi, 
że siły imperialistyczne, reak­
cyjne i militarystyczne — rów 
nież aktywnie działają, aby 
zahamować procesy odpręże­
nia, stwarzać nowe napięcia i 
Wywoływać konflikty.

Zamach'’ stanu ’ w Chile" jest 
przykładem najbardziej bru­
talnych metod działalności sił 
reakcji i imperializmu. Oba­
lenie przez juntę wojskową 
konstytucyjnego Rządu Jedno 
ści Ludowej, śmierć prezyden­
ta Salvadora Allende, terror i 
prześladowania sił postępo­
wych rozpętane w tym kraju, 
wywołują zdecydowane potę­
pienie i protest całej postępo­
wej ludzkości. Społeczeństwo 
polskie dziś z całą mocą doma 
ga się położenia kresu prześla­
dowaniom uwolnienia sekre­
tarza generalnego Chilijskiej

Partii Komunistycznej, Luisa 
Corvalana.

Społeczeństwo polskie, wyra 
żając pełną solidarność z naro 
darni krajów arabskich w ich 
słusznej i sprawiedliwej wal­
ce, wypowiada się stanowczo 
za rozwiązaniem konfliktu na 
Bliskim Wschodzie, zgodnie z 
odpowiednimi postanowienia­
mi Rady Bezpieczeństwa.

Wyrażamy również 
głębokie przekonanie, że 
pełniej rozwiązywane 
problemy powszechnego 
kowitego rozbrojenia, a

nasze 
coraz 
będą

i cał- 
także

i inne problemy międzynarodo 
we, związane ze sprawą poko 
ju. Te cele i pokojowe perspek 
tywy wymagają wspólnych 
wytrwałych wysiłków i jedno­
litego działania wszystkich sił 
postępu i pokoju na cąłym 
świecie.

PZPR kontynuuje nolitykę wy 
tyczona na swym VI Zjeździe. 
dyskusja zaś potwierdziła, iż 
polscy komuniści nie zadowa­
lają się osiągniętymi sukcesa­
mi.

Dzienniki węgierskie zapoz­
nają z treścią uchwał podję­
tych przez Konferencję i wska 
zują na fakt, iż I Krajowa Kon 
ferencja PZPR podkreśliła z 
naciskiem osobistą rolę Edwar 
da Gierka w konsekwentnej 
realizacji uchwał VI Zjazdu 
partii i wyraziła pierwszemu 
sekretarzowi szczególne uzna­
nie za jego działalność w tej

Sprawnej i rzeczowej obsłu­
dze dziennikarskiej Konferen­
cji — co zresztą m. in. podkre­
ślił w swym końcowym wystą 
pieniu I sekretarz KC PŻPR 
Edward Gierek — służyło cen 
trum prasowe, tradycyjnie or­
ganizowane przez Polską Agen 
cję Interpress w stołecznym 
Hotelu Europejskim.

W okresie Konferencji sko­
rzystało zeń blisko 100 korę 
spondentów agencja, gazet, ra­
diofonii i stacji telewizyjnych, 
w tym m. in. przedstawiciele 
TA^S. ADN. CTK, Reutera. 
AFP, DPA i AP. Centrum In­
terpressu służyło także porno 
cą w pracy kilku ekip, telewi­
zyjnych m. in. z NRF, Szwecji 
i Belgii.

Wszyscy akredytowani w 
centrum prasowym korespon­
denci otrzymywali na bieżąco 
dokumenty i materiały Konfe­
rencji w 5 językach, mieli moż 
ność obserwowania obrad za 
pośrednictwem wewnętrznej 
sieci telewizyjnej, a także 
uczestniczyli w 3 specjalnych 
spotkaniach prasowych.

Interpress

25 bm. upływa termin po­
woływania w całym kraju ob­
wodowych komisji wybor­
czych — podstawowych ko­
mórek, których zadaniem jest 
udostępnienie spisów wybor­
com, udzielanie wyjaśnień 
związanych z wyborami, prze­
prowadzenie głosowania w ob 
wodzie. Spisy wyborców mają 
być wyłożone do publicznego 
wglądu najpóźniej 4 listopada 
br.

Zgodnie z ordynacją wybór 
czą w obwodach oddawać bę 
dziemy głosy do rad narodo­
wych wszystkich szczebli. Ob­
wód powinien obejmować od 
1 do 3 tys. mieszkańców. Cho 
dzi o to, aby lokal, w którym 
będziemy głosować, znajdował 
się stosunkowo blisko miejsca 
zamieszkania. Można też two­
rzyć obwody do głosowania dla 
mniejszych grup mieszkańców, 
jeżeli odległość do ośrodka 
najbliższego obwodu głosowa­
nia przekracza 5 km. Warto 
dodać, że obwody mogą być 
również organizowane w szpi 
talach, sanatoriach i innych 
zakładach służby zdrowia, a 
także w zakładach pomocy 
społecznej i inwalidzkich. Licz 
ba, granice i numery obwo­
dów oraz adresy siedzib ko­
misji zostaną podane do pu­
blicznej wiadomości za pomo­
cą plakatów.

Obwody głosowania powsta­
ną także w Wojsku Polskim 
oraz na statkach, mających . 
przynajmniej ’25 wyborców 
wrśród załogi, które w dniu wy 
borów znajdą się na morzu.

PAP

PAP

Targi Krajowe
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dziedzinie 
pracy.

„PZPR 
wzroście

i ogromny

koncentruje 
osiągnięć w

wkład

się na
planie

Decyzje, które dotyczą

Gabinet brytyjski postanowił 
zwrócić sie do ludności z apelem 
o oszczędną eksploatacje paliw 
płynnych i Innych zasobów energe 
tycznych. Jak informuje prasa, de 
cyzję podjęto na posiedzeniu rzą­
du, na którym omawiana bv!a sy­
tuacja na Bliskim Wschodzie i 
stan zapasów ropy naftowej kra­
ju. Z rejonów Bliskiego Wschodu 
W. Br57tania zaspokaja około 2/3 
zapotrzebowania na rone naftowa. 
Sytuacja paliwowa w W. Brytanii 
może pogorszyć sie w wvniku de-
cyzji Kuwejtu i Algierii 
wie wstrzymania dostaw
Holandii.
ne.i 
stwa

naftv
Znaczna cześć 

holenderskie
reeksoortuja do

w spra- 
ropy do 
zakupio- 
to warzy • 

innvch

„Książka i plakat bhp“
Wystawrę pod takim tytułem 

otwarto wczoraj w poznań­
skim Pałacu Kultury, który 
jest współorganizatorem impre 
zy obok Instytutu Wydawni­
czego CRZZ, WRZZ i „Domu 
Książki”.

estetyki produkcji poświęcony 
jest, jak co roku, konkurs 
„Dobre — Tanie — Poszukiwa 
ne”. W konkursie tym prefe­
rowane mają być wyroby prze 
znaczone dla dzieci oraz wszel 
kiego typu sprzęty potrzebne 
do wyposażenia mieszkań.

Przedmiotem ekspozycji na 
32 Targach Krajowych będą 
wyroby konsumpcyjne żywno­
ściowe i nieżywnościowe, któ­
rymi handlowcy będą mogli 
uzupełnić zaopatrzenie rynku 
w I kwartale roku przyszłego. 
W niektórych branżach, umo­
wy będą podpisywane na ca­
ły rok 1974. Przewiduje się 
też zawieranie uzupełniają­
cych kontraktów na IV kwar­
tał roku bieżącego, (k)

pięcioletnim” — pod takim ty­
tułem „Neues Deutschland” 
przynosi w środę relacje z za­
kończonych obrad I Krajowej 
Konferencji PZPR. Dziennik 
podkreśla ich twórczy i kon­
struktywny charakter, koncen­

trujący się na realizacji zadań 
w dwóch najbliższych latach. 
Sprawozdawcy piszą m. in.: 
„Główną myślą, która towarzy 
szyła dyskusji, była pewność, 
że wzrosło zaufanie narodu we 
własne siły, że może być utrzy 
manę wysokie tempo wzrostu 
w gospodarce i związany z tym 
społeczny rozwój kraju.’’

Jugosłowiańskie środki ma­
sowego przekazu informują, że 
I Krajowa Konferencja PZPR, 
która miała roboczy charakter, 
pozytywnie oceniła rozwój Pol 
ski w ciągu trzech minionych 
lat i zwiększyła zadania na na­
stępne dwa lata. Podkreślą się.

25-osobowa wycieczka 
szkolna zabłądziła 
w Karkonoszach

państw zachodnioeuropejskich, 
tym również do W. Brytanii.

Oczekuje sie. że rząd
ludność 
energii

do zmniejszenia
wezwie 
zużycia

Na wystawie, która 
będzie w dniach od 
bm. w godzinach od 
zgromadzono ponad ! 
żek i 80 plakatów o

i czynna 
24 do 31 
10 — 18, 
500 ksią- 
tematyce

Szósty numer 
magazynu ilustrowanego

mieszkań.
cieplnej na ogrzewanie

P-lrią wnrowadziła w środę kon­
trola wywozu z kraiu oroduktów 
naftowych. Odtąd przv eksporcie 
z Belgii różnvch rodzajów paliw 
samochodowych. smarów ’ gazu 
wymacane beda zezwolenia. Zda­
niem obserwatorów decvzja rządu 
heł^Gskieeo test podyktowana 
groźba kryzysu energetycznego 
w krajach zachodnich. (PAP)

Zachmurzenie niewielkie i u- 
miarkowane, na ogół bez opadów. 
Temperatura maksymalna od 6 st. 
na północy i wschodzie do 12 st. 
na południowym zachodzie. Wia­
try słabe, przeważnie z kierunków 
zachodnich.

bezpieczeństwa i higieny pra­
cy oraz pokrewnych dziedzin. 
Wszystkie eksponowane wy­
dawnictwa są obecnie w sprze 
dąży. Wielkopolska Księgarnia 
Wysyłkowa pragnąc jak naj­
szerzej spopularyzować, wysła 
ła odpowiednie oferty do 33 200 
zakładów, w tym 1 200 wiel­
kopolskich.

Na wystawę zaproszono na­
tomiast społecznych aktywis­
tów ochrony pracy, inspekto­
rów pracy i pracowników ad­
ministracyjnej służby bhp nie­
mal ze wszys/kich zakładów 
naszego regionu. Ponadto zor­
ganizowano dla nich semina­
ria (w dniach od 24 — 26 bm.) 
poświęcone wykorzystaniu wy 
da}vnictw bhp-owskich w ząpo 
bieganiu wypadkom przy pra­
cy. (y)

jtydzień
już w kioskach

Znajdziecie w nim m. in.: 
• Wołanie w filarze Mięgusza 
— o Górskim Ochotniczym 

‘ Pogotowiu Ratunkowym, • 
Golina — miasteczko, w któ­
rym nie słychać sennego chra 
pania • Mediolan dla wszy­
stkich — o święcie dziennika 
UUnita.

Ponadto: A Jedyny, nieod 
powiedzialny magazyn „Li­
zus” A Tajemnice poduszki 
— czy pozycja śpiącej pary 
mówi o stanie ich uczuć? oraz 
A Bujda księżycowa - sen­
sacja która obiegła świat.

Wycieczka z Liceum Ogólno 
kształcącego ze Strzegomia 
(woj. wrocławskie) wybrała się 
o zmierzchu ze Szklarskiej Po­
ręby do schroniska na Hali 
Szrenickiej. W szybko zapada 
jących ciemnościach, podczas 
silnego wiatru i śnieżycy, gru­
pa zgubiła właściwy szlak i 
wędrowała przez kilka godzin 
w ciemnościach. Po zoriento­
waniu się w sytuacji zaczęto 
wzywać pomocy. Na szczęście 
napotkano punkt alarmowy 
(telefoniczny), skąd wezwano 
na pomoc GOPR i MO.

Dopiero w godzinach ran­
nych samochody terenowe do­
tarły do wycieczkowiczów, 
którzy — jak się okazało — 
przewędrowali w nocy ponad 
20 kilometrów i znaleźli sie za 
miast na Hali Szrenickiej }— 
w Górach Izerskich, zaledwie

nmmiRiiihiiiMiiiiiiin;
Dzisiejszy serwis informacyjny 
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nas wszystkich
Dokończenie ze str. 1

Ostatnio moja siedmioosobo­
wa brygada wykonała ponad 
plan trzy zespoły posuwowe 
typu JBB. Myślę, że decyzje 
podjęte na Konferencji zdopin 
gują nas do jeszcze lepszej' pra' 
cy! (len)

Doc. dr hab. Włodzimierz 
Fiszer, prorektor Akademii Roi 
niczej w Poznaniu:

— Z zainteresowaniem śledzi 
liśmy obrady I Krajowej Kon 
ferencji PZPR, gdyż porusza­
no tam sprawy żywo obcho­
dzące nasze środowisko nauko 
we. które włączyło się na kil­
ka miesięcy przedtem do 
opracowywania programu in*
tensyfikacji 
Podjęliśmy 
czerwcowym

produkcji 
te prace 

plenum
PZPR w Poznaniu, na

pasz.
po 

KW 
któ-

tym tak wielki akcent położo­
no na sprawy wyżywieniowe 
ludności. Tego problemu nie 
da się rozwiązać bez stworze­
nia należytej bazy paszowej — 
jednego z podstawowych wa­
runków dalszego rozwoju pro­
dukcji rolnej, głównie hodowla 
nej.

Nasze opracowania wiążą 
się ściśle z programem żywnoś 
ciowym kraju i mają stanowić 
podstawę do praktycznych roz 
wiązań. Dlatego do współpracy 
zaprosiliśmy szerokie grono na 
ukowców i praktyków rolnic­
twa. Wskazania I Krajowej 
Konferencji PZPR są zbieżne 
z tezami programu intensyfi-

W Poznaniu obradowali 
naukowcy Polski i NRD
Problemy współpracy i wy­

miany kulturalnej między pań 
śtwami o różnych systemach 
społecznych były tematem za­
kończonej 24 bm. w Poznaniu 
konferencji naukowej, z udzia 
łem specjalistów7 Polski i NRD.
Konferencję zorganizowano z

kilometr od granicy z Czecho, inicjatywy Instytutu Zachód- 
TA____ • -raiSłowacją.

Grupę młodzieży przetrans­
portowano natychmiast do Je­
leniej Góry. (PAP)

niego w Poznaniu oraz Instytu
tu Studiów Międzynarodowych 
Uniwersytetu im. Karola Mark 
sa w Lipsku. (PAP)

kacji produkcji pasz, zwłasz­
cza roślin pastewnych. Uwzglę 
dniliśmy w nim nowe metody 
produkcji, konserwacji i wy­
korzystania pasz, traktując pro 
blem kompleksowo, a więc za 
równo z punktu widzenia.osiąg . 
nięć genetyki i hodowli ro­
ślin, biologii, biochemii jat i 
agrotechniki ich uprawy.

(emp)
Zofia Gałęska — brygadzist 

ka pakowalni Wytwórni Wyro 
bów Tytoniowych w Poznaniu.

— Konsekwentną realizację 
uchwał VI Zjazdu odczuwamy 
najlepiej my kobiety: w zakła 
dzie poprawa warunków so­
cjalnych, w domu więcej gro­
sza. w sklepach lepsze zaopa­
trzenie. Chce się pracować.. A 
pracujemy coraz wydajniej. W 
bieżącym roku w zużyciu ma­
teriałów osiągniemy oszczędno 
ści na sumę 12 milionów zło­
tych. We wrześniu daliśmy do 
datkową produkcję wartości 
2.200 tys. złotych. W IV kwar 
tale zobowiązaliśmy się wypro 
dukować 80 milionów papiero 
sów poszukiwanych na rynku.

Feliks Fornaiczyk — I sekre 
tarz POP PZPR przy Poznań­
skim Oddziale Związku Litera 
tów Polskich:

— Była to narada ootrzebna. 
Jei zadaniem było dokonanie 
podsumowania dorobku poli­
tyki pogrudniowej w naszym 
kraju we wszystkich dziedzi­
nach życia: gospodarczej, spo­
łecznej, kulturalnej itp. Wy- 
daje mi się, że my. w Pozna­
niu, szansę stworzoną w grud 
niu, wykorzystaliśmy i to na 
każdym polu działania. Lite­
raci dzięki właściwemu klima 
towi nawiązali serdeczne ko-n 
takty ze środowiskami robotni 
czymi, co pozwoliło na zgłębię 
nie poruszanej problematyki. 
Zresztą widać te sprawy w fi 
nalnym produkcie naszej twór 
czości — książce. Obecnie uier 
wsze zadanie stojące przed na 
szym środowiskiem to danie 
na rynek takich publikacji któ 
re we właściwy sposób trak­
tują o problemach którymi ży 
je całe społeczeństwo. Jestem 
przekonany, że poznańskie śro 
dowisko literatów sprosta tym 
zadaniom (jk)

Telefony: 600-41 tęczy wszystkie działy. Dział łączności z czyn­
nikami 657-18 Sekretariat redaktora naczelnego 454 09. Zastępca 
red naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji 648-85 Dział mieiski 
659-39 Redakcja nocna 430-73 • 453-31 A Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „prasa — Książka — Ruch" A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzka '9 60 782 Poznań, iel 659-16. Za treść • łe-- 
min druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada A Rękopisów nie zamó­
wionych me zwracamy. A Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), oółrocze (104 zł), 'ok '208 zł' 
o-zyimuią za oośrednictwem blankietów °KO 
P'Zedsiebiorslwo Upowszechniania P’asy 
Książki RSW „Prasa — Książka — Ruch” ul. 
Zwierzyniecka 9 60-813 Poznań, na kon’o 
PKO nr 5-6-151. ponadto listonosze urzed*
oocztowe A Indeks nr 35029 D-l»t 2 - GŁOS — 15 X 1973



Co sądzicie o „Głosie"

PORTRET CZYTELNIKA
Przyszła wreszcie kolej na 

skrótowe omówienie wy 
ników ankiety „Głosu 

Wielkopolskiego” zatytułowa­
nej „Co o nas sądzicie”. Skró­
towe dlatego, że na szczegóło­
we wyniki i wnioski nie star 
czyłoby miejsca. Nie znaczy 
to, że nie wyciągniemy z an­
kiety wniosków. Zresztą już 
je wyciągamy, co na pewno 
wielu naszych Czytelników 
zauważyło z łamów „Głosu”.

Celem ankiety opublikowa­
nej w maju 1973 roku, przy- 
pomnijmy, było zebranie moż­
liwie dokładnych i. sprecyzo­
wanych opinii czytelników 
„Głosu” o poszczególnych dzia 
łach tematycznych. Chcieliśmy 
w ten sposób poznać sądy u- 
czestników ankiety i skonfron 
tować je z naszym, dziennikar 
skim rozeznaniem. Chcieliśmy 
także poznać naszych czytel­
ników z wieku, płci, wykształ 
cenią, zawodu, miejsca zamie­
szkania, przynależności par­
tyjnej, stażu czytelniczego, 
częstotliwości czytania „Gło­
su”, a także stopnia zaintere­
sowania innymi dziennikami, 
wychodzącymi w Poznaniu i 
w Warszawie. Suma tych rezul 
tatów, skonfrontowana z opi­
niami obiegowymi i naszymi

własnymi ocenami, rzeczywi­
ście pozwoli nam na wyciąg­
nięcie wielu interesujących 
wniosków przydatnych, a cza­
sem wręcz niezbędnych do pra 
widłowego redagowania dzień 
nika.

Oczywiście, wyniki najlepiej 
nawet pod względem socjolo­
gicznym i dziennikarskim po­
myślanej ankiety nie dają peł 
nego i wiernego odbicia opi­
nii wszystkich odbiorców. Tym 
bardziej takiego odbicia nie
może dać ankieta 
a więc adresowana 
stkich czytelników.

.otwarta”, 
do wszy- 
Wiadomo

bowiem, że ankietę wypełni 
tylko pewna grupa
ków. Trudno orzec

czytelni- 
w jakim

riFirJALńii^

Rozgrywki 
wśród junty

Podenerwowani sa poplecz­
nicy szefa ateńskiej junty woj 
skowej Papadopulosa. który.— 
jak wiadomo — w końcu lip- 
ca zorganizował referendum, 
by w ten sposób skończyć z 
monarchia i zostać prezyden­
tem Republiki Greckiej. Gniew 
ogarnał Patakosa. Makarezosa, 
Angelisa i Innych uczestników 
junty. A to z żałości, że pó­
ki co, nie zorientowali sie, iż 
prezydentura szefa jest jedno­
cześnie końcem ich silnej po­
zycji we władzach reżimu puł 
kowników.
-..Rapadopulos, już. w .charak­
terze prezydenta, dał do. zjozu. 
mienia swoim do niedawna ko 
legom, że ambasador amery­
kański oświadczył mu., iż USA 
nie będą mogły dłużej wspie­
rać greckiego reżimu wojsko­
wego. jeśli nie przybierzfe on 
demokratycznej fasady "i nie 
„zdemilitaryzuje” sie- — Jest 
zaś oczywiste — tłumaczył im 
szef — że to nie o mnie cho­
dzi. bo przecież jestem wybra 
nym prezydentem, lecz o was...

Ta otwartość szefa nie bar­
dzo trafiła do przekonania 
pułkownikom, wobec czego 
Pauadonulos wpadł na inny 
koncept. Swemu poprzedniemu 
zastency. Makarezosowi, wska­
zywał na możliwość obiecia 
kierownictwa rządu przejścio­
wego, 
łami 
wołał 
urząd 
danta

głównodowodzącego si- 
zbrojnymi Angelisa po- 
na nie maiacy znaczenia 
wiceprezydenta, komen- 
znienawidzonej w kraju

żandarmerii awansował na sto 
nień sreneralski i odstawił zo 
do jednej z prowincji granicz­
nych w charakterze dowódcy, 
innym dał możliwość objęcia 
ivvsokoniatnvch nosad nrzy za 
newnieniu im uroczystego. po- 
żeenania za „służbę dla ojczyz 
ny”.

Pułkownicy — byłe podpory 
szefa reżlmti — nie bardzo mie 
li ochotę na takie rozwiązanie, 
co z kolei spowodowało. że 
w gniew nopadł Papadonulos. 
łirzadził uroczyste zaprżysieże 
nie rządu cywilnego, a tego 
niedawni ko1nd’v z junty — 
musieli w milczeniu opuścić 
swoie stanowiska.

To j°dnak w niczym nie zmie 
ni»o charakteru reżimu rzadsa- 
erro Grecia — w mundurach 
czy bez — ale jak przedtem re­
akcyjnego. (tk)

stopniu jest to grupa repre­
zentatywna z punktu widzenia 
badań socjologicznych. W każ 
dym razie socjologowie do wy 
ników tak rozpisywanych i w 
pewnym sensie puszczanych 
na żywioł ankiet mają dużo 
zastrzeżeń, właśnie jeżeli cho­
dzi o tzw. reprezentatywność 
respondentów. Inaczej mó­
wiąc, chodzi o to, czy taka an 
kieta daje wyniki maksymal­
nie zbliżone do tych wyników, 
które by dało zankietowanie 
wszystkich czytelników. Go­
dząc się niejako z góry na pe­
wien, nawet dość duży, margi 
nes, błędów i nie roszcząc so­
bie pretensji do naukowej 
ścisłości poglądów zdobytych 
przy pomocy naszej ankiety, 
stwierdzić równocześnie musi- 
my niewątpliwe korzyści, któ­
re osiągnęliśmy dzięki na­
szym respondentom.

Kto nas czyta? Ciekawie re­
prezentuje się wiek naszych 
czytelników-respondentów. Nie 
spodziewanie dużą grupę sta­
nowi młodzież poniżej 20 lat 
— przeszło 30 procent. Najwię­
cej jednak czytelników — bez 
mała 40 procent — mamy w 
wieku 40 — 60 lat; kolejną 
grupą są ludzie powyżej 60 lat, 
a dopiero na końcu znajdują 
się czytelnicy w wieku 20 — 40 
lat. Dane te dotyczą tylko u- 
czestników ankiet i nie pokry­
wają się one z rzeczywistymi 
grupami wiekowymi wszy­
stkich naszych czytelników. 
Zastrzeżenie dotyczy także po­
zostałych wyników ankiety.

62,5 procent respondentów 
to mężczyźni. Jak się przed­
stawia wykształcenie? Podsta­
wowe ma 27, średnie — 51, 
wyższe — 22 procent. W po­
równaniu z wszystkimi po­
przednimi ankietami, zwłasz­
cza tymi sprzed lat 10 i wię­
cej, widać jak zdecydowanie 
podniósł się poziom wykształ­
cenia czytelników. Jest to zre 
sztą odbiciem ogólnych prze­
mian w tej dziedzinie, charak 
terystycznych dla całego spo­
łeczeństwa. Z poziomem wy­
kształcenia wiąźe się też prze­
krój zawodowy. Oto dane: pra 
cownicy umysłowi (w tym tak 
że takie grupy jak lekarze, in 
żynierowie itp.) stanowią 33,5 
procent, uczniowie — 22, eme­
ryci — 18,5, robotnicy wykwa 
lifikowani — 8,5, rzemieślnicy 
— 8, studenci — 5,5, osoby na 
utrzymaniu — 2, rolnicy — 1,5 
i robotnicy niewykwalifikowa 
ni — 0,5 procent.

Większość autorów ankiet 
mieszka w Poznaniu (56,5 pro

cent) najmniejszą grupą są 
mieszkańcy wsi — 14 procent. 
Reszta żyje w miastach powia 
towych i mniejszych. Tak się 
składa, że w tym przypadku 
możemy sprawdzić jak wyniki 
ankiety odbiegają od stanu 
rzeczywistego. Otóż z całego 
nakładu „Głosu Wielkopolskie 
go” liczącego obecnie 152 ty­
sięcy egzemplarzy w Pozna­
niu i w powiecie poznańskim 
rozchodzą się 102 tysiące, a 
więc około 67 procent

73,5 procent uczestników an 
kiety nie należy do żadnej par 
tii, członkami PZPR jest 22 
procent, ZSL — 3 procent, a 
SD — 1,5 procent responden­
tów.

Jak przystało na najstarszy 
dziennik Wielkopolski najwię-
cej mamy 
42 procent 
20-letnim.

Kolejne

I

Czas polowań
► 
%

Trwa okres polowania na 
śliwym sprzyja szczęście -

kaczki. W wielu przypadkach my- 
wracajq do domów z obfitym polo

wem,
Na zdjęciu - grupa myśliwych w drodze

czytelników, bo aż 
ze stażem ponad

miejsce zajmują
czytelnicy nowi, którzy czyta­
ją „Głos” nie dłużej niż 6 
lat. Spora liczba świeżo pozys­
kanych, stałych czytelników
jest zjawiskiem < 
dzo pomyślnym, 
autorów ankiety 
dziennik 6 — 10

dla nas bar- 
20 procent 
czyta nasz 

lat, tyleż 10
— 20 lat. Są to na ogół czytel­
nicy wierni, olbrzymia ich 
większość bowiem czyta 
„Głos” codziennie (aż 91,5 pro 
cent).

Portret czytelnika — respon 
denta uzupełnić wypada jesz­
cze tylko stwierdzeniem, że 
nie jest to osoba ograniczają­
ca się tylko do czytania „Gło­
su”. Badania czytelnicze wyka 
zały, że coraz bardziej pow­
szechne staje się zjawisko czy 
tania dwu lub nawet więcej 
dzienników. Znalazło to po­
twierdzenie także w naszej an 
kiecie. Zaledwie 10 procent
respondentów czyta 
„Głos”. Połowa czyta

tylko 
,Gaze-

tę Poznańską”. Również poło­
wa stale czyta „Express Po­
znański”, 34 procent systema­
tycznie bierze do ręki dziennik 
warszawski.

Tak w zwierciadle ankiety 
wygląda nasz czytelnik. Dane 
te pozwalają nam dobierać pu 
blikacje odpowiednio do zain­
teresowań odbiorców. Na przy 
kład stosunkowo duża liczba 
czytelników młodych zmusza 
do szerokiego poruszania pro­
blematyki interesującej mło­
dzież, a przewaga czy­
telników mieszkających w
mieście także
nąć 
cje.

określone
musi pociąg- 

konsekwen-
Najwięcej jednak ma-

teriałów mogących pomóc w 
redagowaniu gazety dostarczy 
ła tematyczna część ankiety. 
Omówienie tych spraw będzie 
tematem drugiego artykułu.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

n

Przed wojną budownictwo 
było zajęciem sezono­
wym. Z nadejściem mro­

zów prace na budowach zamie­
rały do wiosny. Wynikało to z 
fizycznych właściwości betonu. 
Na mrozie nie wiązał cegieł i 
mur postawiony zimą był kru­
chy. Z ląt mojej młodości pa­
miętam, że gdy słońce stało wy 
soko, murarze pracowali pp 12 
i więcej godzin na dobę, by 
odłożyć trochę grosza na prze­
trzymanie zimy. lak było tak- , 
że w pierwszych latach powo- ■ 
jennych. j

Pamiętam, że w Poznaniu, . 
pierwszą udaną próbą przezwy 
ciężenia sezonowości w budów 1 
nictwie, było postawienie hali 
nr 1 przemysłu ciężkiego na ■ 
Międzynarodowych Targach ; 
Poznańskich. Na owe czasy by­
ła to inwestycja wielka, toteż 
nie zdołano jej zakończyć w cią i 
gu jednego sezonu. Dla nie na 
wykłych do takich widoków
poznaniaków, elektryczne
oświetlenie budowy, jej ogrze­
wanie przenośnymi piecami 
keksowymi, okrywanie mata­
mi oraz praca na dwie zmia­
ny — były nie lada sensacją.

Mimo udanej próby poznań­
skie przedsiębiorstwa budowla­
ne jeszcze przez wiele 'lat zwal 
niały znaczną część robotników 
na początku zimy i ponownie 
przyjmowały ich na wiosnę. 
Okazało się jednak, że rozmia 
ry tych zwolnień zależne są od 
sposobu układania harmono­
gramów robót na budowach. 
Jeśli jesienią przedsiębiorstwo 
zdołało postawić więcej budyń 
ków w stanie surowym, pod­
ciągnęło je pod dach i os.zkliło, 
stworzyło sobie szerszy front
rcbót wykończeniowych na 
mę i zwalniało mniej ludzi.

Jesienne tempo

zi-

W miarę upływu czasu i po­
znawania tajników tej zależ­
ności, jesionią robotnicy budo­
wlani sami przyspieszali tempo 
rcbót, chcąc stworzyć sobie 
najkorzystniejsze warunki do 
przetrwania zimy. Zjawisko to 
występuje do dziś, mimo iż 
postępujące uprzemysłowienie 
budownictwa i montaż obiek­
tów z wielkich prefabrykatów, 
w wielu przypadkach umożli­
wia prowadzenie robót non 
stop przez okrągły rok.

W roku bieżącym jesienne 
zjawisko zwiększania tempa 
robót na budowach jest w spo­
sób widoczny potęgowane chę-

„At Home” — The Quare Fellas 
— płyta zawiera nagrania 14 utwo­
rów: The sash my father wore, 
Johnstons motor car, The leaving 
of Liverpool, The orange and the 
green, Little bali of yam i inne. 
Polskie Nagrania „Muza”, SXL 
0932.

Ha wali Paradę — jest to nagra­
nie firmy NRF 12 piosenek hawaj­
skich: Mamae, Honolulu aloha, 
Hawaiian trip, Samoa hula. Palm 
Beach blues i innych. Polskie Na­
grania „Pronit’’, SXL 0851.

Salut to Ray Connif — nagrania 
tej samej firmy: Down to paradi- 
se, Romantic walk, Flight to a new 
time, Italian raver, Where have 
jou been, My battle i inne. Pol­
skie Nagrania „Pronit”, SXL 0854.

Zimowy czas 
na budowach

cią szybszego wykonania 5-lat 
ki. Na przykład we wrześniu, 
tempo robót było wyraźnie 
szybsze niż zazwyczaj. Jeśli w 
lipcu globalne plany budowla­
ne regionu zostały przekroczo­
ne o 0,4, a w sierpniu o 3,1 
proc., to we wrześniu — już o 
7,7 proc. Podobną wymowę ma 
ją wskaźniki wydajności oracy 
przeliczane na jednego robot­
nika: w lipcu były równe pla­
nom, w sierpniu wyniosły już 
102,8 a we wrześniu — 1Ó6.9 
orocent planu. Wiele wskazuje 
na to, że w październiku wskaź 
niki będą jeszcze wyższe. Do­
tyczy to również zakresu przy­
gotowań frontu robót zimo­
wych.

Problem materiałów...
Przyspieszenie rytmu pracy 

na budowach zawsze wywoły­
wało automatyczny wzrost za­
potrzebowania na materiały bu 
dowlane. Jednak nigdy dotych­
czas owo przyspieszenie, i wy­
nikający zeń wzrost zużycia 
materiałów, nie były tak ogrom 
ne, jak obecnie. W poprzednich 
pięciolatkach kształtowały się 
średnio na poziomie 8-10 pro­
cent rocznie. Teraz sięgają 20 
i więcej procent. Co to oznacza 
— o tym niech świadczą inne 
porównania.

Średnio w kraju, na każdy 
milion złotych wartości robót, 
w budownictwie zużywa się 
różnych materiałów za około 
630 000 złotych. Należy sądzić, 
że podobne proporcje są w 
Wielkopolsce. A ponieważ war 
tość wykonanych robót budo­
wlanych w trzech kwartałach 
br. na terenie naszego regionu 
przekroczyła już próg 10 mi­
liardów złotych i jest o ponad 
2 miliardy większa, niż przed 
rokiem, nie trudno obliczyć o 
ile większe sa potrzeby mate­
riałowe. Oczywiście z tą po­
prawką. że rok jeszcze się nie 
skończył i że przed zimą ma­
my do czynienia z owym zja­
wiskiem dodatkowego przy-
spieszania tempa robót.

Jak z tego wynika, tu 
chodzi o dodatkowy wagon 
mentu, żwiru czy stali, w

nie

grę
wchodzą już całe pociągi tych 
materiałów. A ponieważ w kra­
ju — jak wiadomo — nie wy­
twarzamy ich jeszcze w do­
statecznych ilościach i niektóre 
wciąż jeszcze są reglamento­
wane, więc i starania o mate­
riały rozgrywają się nieraz na 
bardzo wysokich szczeblach.

Od tej strony patrząc, trudno 
powstrzymać się od komenta­
rza, że na tegoroczne przyspie­
szenie w budownictwie złożyły 
się także takie czynniki, jak: 
zabiegi władz wojewódzkich o 
przydział dodatkowych ilości 
materiałów produkcji krajowej 
i z importu, dodatkowa produk 
cja tych materiałów przez za­
łogi, zapobiegliwa i operatyw­
na praca służb zaopatrzenio-

Full“ -radości i dobrego smaku
Kiedy żar spływa z nieba, 

wiadomo, że najlepiej ga 
si pragnienie... żywiecki 

„Full-Beer”. Przekonali się o 
tym nie tylko rodacy ale tak­
że zagraniczni amatorzy tego 
smakowitego piwa. Z uzna­
niem wyrażają się o nim' w 
USA. Wielkiej Brytanii, Buł­
garii i Jugosławii. Najbardziej 
zasmakowali w nim Węgrzy, 
którzy do obiadu zamiast „Riz- 
linga” czy „Tokaja” chętnie 
zamawiaja złociste piwko z... 
Żywca.

BEZ TAJEMNIC

Do niedawna warzenie piwa 
było przywilejem męskiego ro 
du, a studwudziestokilogramo- 
w: piwowarzy znali ..tajniki” 
przyrządzania tego smakowite- 
ko trunku. Oni też decydowali 
z jego smaku, o klarowności, o 
okazałej pianie, która — jak 
powiada opowieść ludowa — 
ścinano nożem z... kufla. Choć 
legenda ta przetrwała do dziś, 
stopniowo, maleje rola piwo­
warów. Dziś i kobiety — spe- 

’ cjalistki wysokiej klasy poma.

gają przy ustalaniu receptury, 
czuwając nad higieną i paste­
ryzacją produkcji. Mgr Czesła­
wa Kumorek to świetny znaw­
ca technologii „warzenia”, a 
mikrobiolog mgr Maryla Sa­
wicka kontroluje sam proces... 
„warzenia”. Obie panie magi­
ster nie są zresztą samotne, a 
ich koleżanki lada dzień, dobio- 
rą się do skóry seniorom bro­
waru.

Żywieckie piwo swój przedni 
smak zawdzięcza wodzie, któ­
rą browar pobiera ze źródeł 
położonych u wierzchołka 
Skrzycznego. Ale o samym pro­
cesie decyduje laboratorium, 
które nie kryje żadnych tajem 
nic. Nikt już nie stara się u- 
kryć tajemnic produkcji słodu, 
wielkości dodawanego chmielu 
i ilości wody.

Na 100 litrów ..Fulla’’ — jak 
mówi dyrektor techniczny za­
kładu inż. Korycki — potrzeba 
18.2 litrów słodu i • około 250 
gramów chmielu. Okres 
leżakowania decyduje wpraw­
dzie nadal o jakości pi­
wa, ale nikt już nie 
kryje całego procesu techno-

logicznego. Dlaczego więc piwo 
żywieckie jest lepsze, bardziej 
smaczne od niwa cieszyńskiego, 
tyskiego, zabrzańskiego, biel­
skiego czy okocimskiego?

128 000 HEKTOLITRÓW 
NA EKSPORT

W tym roku browar w Żyw­
cu wyprodukuje 128 000 hekto­
litrów piwa na eksport, a więc 
c 32 000 hektolitrów więcej niż 
w ub. roku. Węgrzy, gdzie flasz 
ka piwa kosztuje tyle samo co 
„cieńki” — „Rizling” biorą od 
nas ok. 90 000 hektolitrów pi­
wa. Piwo z sześciomiesięczną 
pasteryzacją wysyłamy do Sta 
nów Zjednoczonych Wielkiej 
Brytanii. Nowej Zelandii i Au­
stralii. a z trzymiesięczna do 
Jugosławii. Bułgarii. Austrii i 
NFF.

Z każdym jednak rokiem 
wzrastają wymagania odbior­
ców, któro musi snełniać pro­
ducent. Wymagania nie tvlko 
z zakresu jakości trunku. Bar­
dzo ważną sprawą jest także 
samo opakowanie i kształt bu­
telki. Np. do Anglii wysyłamy

wych wielu przedsiębiorstw 
wykonawczych, odmrożenie za 
pasów tkwiących w magazy­
nach itp.

...i transportu
Do tegorocznego sukcesu bu­

dowlanych przyczyniają się 
także pracownicy transportu; 
PKP, PKS i inni. Jak bowiem 
wiadomo, spośród ponad stu 
różnych odmian materiałów 
niezbędnych do postawienia do 
mu bądź fabryki, w Wielkopol- 
sce wytwarza się zaledwie kil­
kanaście, i to nie zawsze tych 
najważniejszych i w dostatecz­
nych ilościach. Szczególnie tak 
kluczowe, jak np. cement, stal, 
dobre gatunki kruszywa natu­
ralnego (oraz sztucznego dla 
Winograd i Rataj), szkło okien 
ne kable i osprzęt elektryczny, 
dobre materiały dachowe, izo­
lacyjne itp. sprowadza się w 
olbrzymich często ilościach z 
innych województw.

Tąteż poznańscy kolejarze, 
chcąc np. usprawnić i przy­
spieszyć dostawy żwiru do 
wytwórni betonów i na budo­
wy. wydzielili specjalne pocią­
gi kursujące K tylko między 
kopalniami żwiru w Zielono- 
górskiem a Poznaniem.

Weszliśmy teraz w kolejny 
szczyt przewozowy i widać tyy 
raźnie, że będzie on trudniej­
szy do pokonania, niż kiedy­
kolwiek przedtem. Wzrost tem 
pa życia gospodarczego kraju 
spowodował równie ogromny 
wzrost masy ładunków do prze 
wiezienia. Rozpoczynają się 
przetargi, czyje ładunki są pil­
niejsze? I cegła lub kruszywa 
budowlane, jako materiały nie 
psujące się, muszą czasami 
ustąpić miejsca ziemniakom, 
burakom lub innym pilnym 
przesyłkom.

Oczywiście, ten stan rzeczy 
może skomplikować warunki 
w jakich odbywa się tegorocz­
ne. jesienne przyspieszenie tem 
pa robót na budowach. Ale go 
chyba nie osłabi. Budowlani to 
pomysłowi ludzie. Gdy nie- tak - 
dawno zabrakło wagonów do 
przywozu keramzytu z Mszczo 
nowa do fabryki domów na 
Winogradach, zorganizowali 
sobie, ad hoc. pociągi samocho 
dewe, lecz produkcji nie wstrzy 
mali. To nie w ich stylu.

Niemniej, inne przedsiębior 
siwa i instytucje powinny zro 
bić wszystko co leży w ich mo­
cy. aby pomóc budowlanym w 
przebrnięciu trudnego okresu: 
pożyczać im samochody, szyb­
ciej rozładowywać swoje prze­
syłki wagonowe, nie wozić rze 
czy zbędnych z punktu widze­
nia aktualnych potrzeb gospo­
darczych itd. W interesie nas 
wszystkich leży, aby front ro­
bót na zimę był w budownic­
twie tak szeroki, iżby starczyło 
pracy dla każdego budowla­
nego.

PIOTR CHOJNACKI

piwo w 0,27 i 0,33 litrowych 
butelkach, natomiast do Buł­
garii, Węgier i Jugosławii w 
półlitrowych flaszkach. Elegan 
ckie etykiety podnoszą jakość 
opakowań, co ®a duży wpływ 
na sprzedaż towaru. Do Anglii 
wysyła się butelki w opakowa­
niach z folii napełnionych po­
wietrzem — no trzy sztuki w 
każdej, co spotkało się z ogrom 
nym uznaniem tamtejszych na­
bywców.

PIWO AMERYKAŃSKIE

Żywiecki Browar zabiega o 
klientów. Ostatnio wyprodu­
kowano dwa gatunki specjalne 
go piwa: na zamówienie od­
biorców amerykańskich (są to 
lżejsze gatunki piwa o 12 stop­
niach Ballinga, w jakich roz­
smakowali sie piwosze w Sta­
nach Zjednoczonych) oraz niwo 
słodowe „karmelowe” o bar­
dzo niskiej zawartości alkoho­
lu (ooniżej 2 oroc.). które surze 
dawane bedzie także na dwor­
cach kolejowych. To ostatnie 
idzie wyłącznie na rynek kra­
jowy w ilości około 5 000 hek­
tolitrów rocznie.

JÓZEF KLlS
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Przypominamy warunki wielkiego konkursu Praca Nauka

Wielkopolanie w 30-leciu PRL
AJ kwietnia br. redakcja 
|| „GŁOSU WIELKOPOL- 
■ ■ SKIEGO” wspólnie z 

Rozgłośnią Poznańską PR i Wy 
dawnictwem Poznańskim ogło­
siła konkurs otwarty na wspo 
mnienia, pamiętniki, dzienniki, 
relacje itp. pod hasłem „Wiel­
kopolanie w 30-leciu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej”.

Przypominamy, że tematem 
są wspomnienia Wielkopolan 
dotyczące ich przeżyć i doko­
nań od wyzwolenia w 1945 ro 
kr. aż po dzień dzisiejszy. Or­
ganizatorzy liczą na udział w 
konkursie ludzi wszystkich za 
Wodów i środowisk.

Chodzi o wszystkie dzie­
dziny życia: politykę, gospodar 
kę, naukę, oświatę, służbę zdro 
jwia itp. O pracę w fabryce

przy maszynie czy przy dyrek 
torskim biurku lub stole pro­
jektanta jak i o działalność po 
lityczną, społeczną, gospodar­
czą, administracyjną itp.

Chodzi nam o wszystko, co 
było udziałem Wielkopolan od 
roku 1945 aż po rok 1973. Wspo 
mnienia dotyczyć mogą zarów­
no całego okresu lat 1945-1973, 
jak i tylko jakiegoś czasu lub 
nawet jednego wydarzenia, o- 
bojętnie z którego roku.

Konkurs ma charakter otwar 
ty. Mogą w nim brać udział 
wszyscy, bez względu na wiek 
i zawód, którzy w latach 1945- 
1973 mieli trwały lub przejścio 
wy związek z Wielkopolską i 
na tej ziemi żyli, pracowali, 
działali.

Prace konkursowe pisane na

Przyjmę pracownika ślu­
sarza, wykwalifikowana 
znajomość spawania elek­
trycznego ■ — zaraz. Po­
znań, Norwida 11. 10678g STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH

544-75
635-71Podst. nr
532-55Podst. nr

prowadzi naukęOśrodek przy ul. Kościuszki nr 10
w grupach laboratoryjnych i intensywnych.

prowadzi naukęOśrodek przy ul. Berwińskiego 2/3

sobót i dni

LI IWGWISTA

Pracownicy poszukiwanie Nieruchomości

świątecznych w godzinach od 17—19. Studium Niedzielnego 
przy ulicy Berwińskiego — w niedziele w godzinach od 9—12.

6435-K1

Mechaników samochodo­
wych silnikowców i pod- 
woziowców zatrudnię. Po 
znań, Knapowskiego 22.

10592,g

ul. Kościuszki 10
(róg ulicy Strzeleckiej) — Szkoła Podst. nr 82, tel.maszynie, w objętości nie ogra 

niczonej (nie mniejszej niż 10 
stron maszynopisu) należy nad 
syłać w terminie do 30 listopada 
1973 roku pod adresem: redak­
cja „Głosu Wielkopolskiego” 
skrytka pocztowa 1074, 60-959 
Poznań, lub Rozgłośnia Poznań 
ska Polskiego Radia ul. Stru­
sia 10, 60-711 Poznań.

Nadsyłać można wyłącznie 
pracę dotychczas nigdzie nie 
publikowane nawet we frag­
mentach ani też nie wysyłane 
na żaden konkurs.

Sąd konkursowy przyzna za 
najlepsze prace następujące 
NAGRODY: I nagroda — 
20 000 zł, II nagroda — 15 000 
zł, III nagroda — 10 000 zł, IV 
nagroda — 7 500 zł, V nagroda 
— 5 000 zł, oraz 5 wyróżnień 
Po 2 000 zł każde.

Nie będą brane pod uwagę 
żadne fikcje literackie.

Wszystkie nadesłane prace 
i dołączone do nich dokumen­
ty przechodzą na własność or 
ganizatorów konkursu, *

Prace nadesłane na konkurs 
muszą być bezimienne, to zna 
czy podpisane tylko godłem. 
Do prac należy dołączyć zam­
kniętą kopertę podpisaną na 
zewnątrz tym samym godłem 
a wewnątrz zawierającą imię, 
nazwisko i dokładny adres au

Poszukuję pani do lek­
kich prac domowych trzy 
razy w tygodniu w godz. 
14—20. Wiadomość telefon
593-70. 10658g
Zaopiekuję się dzieckiem 
od roku w swoim domu, 
tygodniowo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10434g.
Malarzy — uczniów przyj 
mę. S. Engla 14 m. 8.

10512g
Uczeń cukierniczy po­
trzebny. Luboń 3, plac 
Wolności 3. 10569g

Piłka nożna Doktorat honoris causa
Zwycięstwo Ruchu dla rektora

poznańskiej AWF
porażka Gwardii

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

____________ 7862g 
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów), 
kosztorysantów, asysten­
tów projektantów (inży­
nierów budowlanych i 
mechaników), kreślarzy 
maszynowych, konstruk­
cyjnych, budowlanych, in 
stalacyjnych — przyjmu­
je, szczegółowych infor­
macji pisemnych udziela 
„Wiedza”, 31-139 Kraków, 
ul. Spasowskiego 8 (bocz­
na Łobzowskiej). 2319-K2
Uczę matematyki. Tele­
fon 334-02, Strzelecka 30
m. 10. 9520g
Magister sprawnie wykry 
wa i skutecznie uzupeł­
nia braki w wiedzy ma­
tematycznej. Tel. 41-11-30.

10573g

Kupno 0 Sprzedaż
Kisph antyczne krzesła, 
biurko, stolik, szafkę. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 10258g.
Opony radialne Vol.kswa- 
gena nowe 155 SR 15 — 
sprzedam. Gwardii Ludo-
wej 7 m. 2. 9951:g
Żywopłoty liguster i mul 
tiflorę, podkładkę sprze­
dam. Tel. 557-78. 10375g

Kolejna runda rozgrywek pucharowych przyniosła nowa porcję
piłkarskich emocji. Ruch Chorzów i Gwardia Warszawa, 
1/16 finałów pucharu UEFA napotkały na renomowanych 
ków.

grające w 
przeciwni-

ul. Berwińskiego 2/3 — Szkoła

al. Stalingradzka 32/40 — Szkoła

26, tel.

65. tel.

przyjmuje zapisy do grup dodatkowych na naukę
jęz. angielskiego, francuskiego, niemieckiego, rosyjskiego 
oraz hiszpańskiego, szwedzkiego i włoskiego —

dla początkujących i zaawansowanych, 
jeszcze tylko do 30 października 1973 roku z zastrzeżeniem 
wcześniejszego zamknięcia zgłoszeń do grup tymczasem 
skompletowanych.

w dni powszednie oraz oddzielnie w niedziele na STU­
DIUM NIEDZIELNYM.
Ośrodek przy al. Stalingradzkiej nr 32/40 — 
intensywnych i przyspieszonych, organizuje 
czanie języków obcych w zakładach pracy.

Sekretariaty Ośrodków czynne codziennie prócz

Kupię domek lub miesz­
kanie własnościowe po­
kój, kuchnię, do 120 tys. 
zł. Mosina, Kolejowa 4 
m. 2. 10657 g

Sprzedam gospodarstwo 
1,5 ha wraz z zabudowa­
niami. Kłodzisko, pow. 
Szamotuły, Maria Nowak. 
Dojazd autobusem z Wro
nek. 10264g

Kupię domek w powiecie 
poznańskim, do 110 tys. zł. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10278-g.
Dom jednorodzinny, duży 
pokój, przedpokój, kuch­
nia, chlewik, morga zie­
mi pod budowę — sprze­
dam. Dobra komunikacja. 
Ignacy Tondet, Wolkowo 
18, poczta Wolkowo — 
64-600, pow. Kościan.

lC30®g

W grupach 
także nau-

Spółdzielnia Inwalidów Ochrony Mienia i Usług
Różnych w Poznaniu, ul. Konfederacka, barak
nr 2, tel. 67-40-21 — zatrudni:

KAŻDĄ ILóSC MĘŻCZYZN I KOBIET 
NA STANOWISKA — STRAŻNIKÓW 

pełen etat i w niepełnym wymiarze godzin.
Osobom dojeżdżającym z miejsca zamieszka­

nia do miejsca pracy pociągiem z odległości nie 
przekraczającej 25 km, będą zwracane koszty 
dojazdu, zgodnie z obowiązującymi przepisami.

Reflektujący na podjęcie pracy winni zgła­
szać się do Oddziałów Terenowych wg niżej 
podanvch adresów.
I. MIASTO POZNAŃ’

L Dzielnica Jeżyce — Oddział Terenowy —

2.

Chorzowianie odnieśli na Stadio­
nie Śląskim piękny sukces, zwycię 
żając Carl Zeiss Jena 3:0 (1:0). 
Bramki zdobyli: Beniger, KOpicera 
i Bula. Jest to obiecujący dótobek

PEMK
Celtic Glasgow — Vejle
Spartak Trnava — 
Zarja Woroszyłowgrad

(Dania) 0:0

0:0
przed meczem rewanżowym.

Gwardia Warszawa poniosła 
Feyenoordem porażkę 1:3

Crvena Żvezda — Liverpool 2:1 (1:0)
z

Bramkę uzyskał niezawodny Szym 
czak.

Bohaterowie z Wembley
witani w kraju

Wczoraj na Stadionie Wojska 
Polskiego w Warszawie sympatycy 
futbolu powitali serdecznie pol­
ską reprezentację, która niedawno 
dostarczyła im tak wiele wrażeń.

Mimo chłodnej pogody kilka ty 
sięcy warszawiaków, a także de­
legacje z innych rejonów kraju, 
przybyło na stadion. Owacje powi 
tały wkraczających przy dźwię­
kach marsza na płytę stadionu po

FC Burges (Belgia)
FC Haseł (Szwajcaria) 
Dinamo Bukareszt — 
Atletico Madryt 
Ajax Amsterdam — 
CSKA Sofia
Bayern Monachium — 
Dynamo Drezno

PEZP
FC Zurych — Malmoe FF 
Beroe Stara Zagora — 
Atletico Bilbao 
Sunderland — 
Sporting Lizbona

2:1

0:2

1:0

4:3

3:0

2:1
AC Milian — Rapid Wiedeń
OIympique Lyon — 
PAOK Saloniki 3:3

(1:1)

(0:1)

(1:0)

(2:3)

0:0

(1:0)

(1:0) 
0:0

Borussia Moenchengladbach —
(1:1)

gromców piłkarzy Anglii. Na 
le biało-czerwona flaga, a za 
w reprezentacyjnych strojach 
ska ekipa.

cze 
nią 
poi

Na 
trum 
tamy

podium ustawionym w cen- 
boiska — wielki napis:' „Wi- 
finalistów mistrzostw świa- 

1974”.
Przewodniczący Zarządu Stołecz 

nego ZMS, Piotr Nurowski, w imię 
niu warszawskiej młodzieży, gratu 
lując polskiej ekipie sukcesu po­
wiedział: „W środę, 17 październi­
ka cała Polska obejrzała nieza­
pomniany film w reżyserii Kazi-
mierzą Górskiego pod
„Jedenastu wspaniałych”.

Warszawskie dziewczęta

tytułem

obda-
rzyły piłkarzy wiązankami kwia­
tów, a następnie przewodniczący 
GKKFiT, Bolesław Kapitan wrę­
czył naszym reprezentantom meda 
le „Za wybitne osiągnięcia spor­
towe”.

Do gratulacji dołączyli się przed 
stawicie^e zakładów pracy, a wśród 
nich górnicy i hutnicy ubrani w 
w galowe stroje. Nie zabrakło rów 
nież przedstawicieli Zakładu WSK 
z Mielca, miasta, z którego pocho 
dzi trzech reprezentantów.

W imieniu piłkarzy za serdeczne 
przyjęcie w kraju podziękował 
Kazimierz Deyna.

Uroczystość zakończyła seria mini 
wywiadów z piłkarzami.

Z piłkarzami spotkał się tego 
dnia członek Biura Politycznego
KC, sekretarz KC PZPR, Ed-
ward Babiuch. W bezpośredniej, 
serdecznej rozmowie z zawodni­
kami, trenerami i działaczami, se­
kretarz KC w imieniu kierownic­
twa partii serdeczni^. podziękował 
i pogratulował piłkarzom: Wasza 
postawa zaprezentowana na Wem­
bley, stała się chlubnym wzorem 
zdrowej ambicji i woli zwycię­
stwa. (o-kos)
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Rektor AWF w Poznaniu, 
prof. Stefan Bqczyk, otrzymał 
na Uniwersytecie im. Marcina 
Lutra w Halle (NRD) tytuł 
doktora honoris causa. To wy 
różnienie poznański nauko­
wiec otrzymał za osia.gnięcia 
naukowe związane szczegól­
nie z badaniami biochemicz­
nymi w zakresie wpływu wy­
siłku fizycznego na przemianę 
materii w organizmie.

Mecz piłkarski
na Golęcinie

Sprzedam wózek zagra­
niczny dla bliźniaków — 
1.500 zł. Marcelińska 6 
m. 4. 10562ig
Sprzedam nowy kożuch 
damski i męski. Telefon 
627-99 po godz. 18. 9O79g

Sprzedam gospodarstwo 9 
ha, woda, c. o., przy głów 
nej trasie Poznań — Gnie 
zno. Stanisława Kolanow 
ska, Lednogóra, pow. 
Gniezno. 10304g

3.

Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór po 
lecą Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

7421 g
Wypożyczalnia, Długa 9. 
wyprzedaje suknie ślub­
ne, welony, nakrycia do

Kupię ładną willę lub 
segment. Posiadam miesz 
kanie własnościowe w 
śródmieściu do ewentual­
nej zamiany. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10307g.

4.

5.

chrztu, ubrania. 7084sg
Sprzedam wersalkę biała. 
Starołęka, ul. Masztowa 
20, po 15. 10281g
Sprzedam arytmometr. — 
Dzwonić wieczorem — 
718-58. 10299g

Samochody

Sprzedam domek jednoro 
dzinny 2 pokoje i kuch­
nia, wyłączony, c. o., ła­
zienka, w Poznaniu. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10335g.

Poznań 1, ul. Szamarzewskiego 49 (wej­
ście z ul. Kassyusza), tel. 430-17.
Dzielnica Grunwald — Oddział Terenowy 
Poznań 2 (Grunwaldzka - Junikowo, ul. 
Taczanowskiego, barak 1, tel. 672-043.
(Głogowska - Górczyn) — Oddział Tere-
nowy Poznań 7. ul. Taczanowskiego,
barak: 1, teł. 672-043.
Dzielnica Stare Miasto Oddział Tere-
nowy — Poznań 3. ul. Mostowa 3a — tel. 
500-10.
Dzielnica Wilda — Oddział Terenowy — 
Poznań 4, ul. Partyzancka 3a. tel. 317-45.
Dzielnica Nowe Miasto Oddział Tere-
nowy — Poznań 5 (Główna. Os. Warszaw­
skie), ul. Garbary 47, tel. 585-33;
(Rataje - Starołęcka) — Oddział Tereno­
wy — Poznań 6, ul. Starołęcka 36. tel. 
753-42

II. ODDZIAŁY POWIATOWE
1. Poznań - Powiat Oddział Terenowy

Glasgow Rangers 
Brann Bergen (Norwegia) 
Glentoran Belfast 
Banik Ostrava — 
FC Magdeburg

PUCHAR UEFA 
Ipswich Iowa — 
Lazio Rzym 
Dynamo Kijów — 
BK 1903 Kopenhaga 
Lokomotiw Plowdiw 
Honved Budapeszt 
VEB Stuttgart — 
Tartan Preszów 
Leeds United — 
Hibemian Edynburg 
Standard Liege — 
Universitatea Craiova 
Admira Wacker (Wiedeń) 
Fortuna Duesseldorf 
Aberdeen (Szkocja) — 
Tottenham Hotspur 
Dvnamo Tbilisi — 
OFK Belgrad 
Lokomotive Lipsk —

3:0

1:1

2:0

4:0

1:0

(1:0)

(1:0)

(1:0)

(2:0)

(0:0)

3:4 (2:3)

3:1 (0:1)

0:0

2:0 (1:0)

2:1

1:1

3:0

(0:1)

(0:1)

(2:0)

Wolverhampton Wanderers 3:0 (1:0)
Vitoria Setubal —
Racing White (Bruksela) 
Olympioue Marsylia — 
FC Koeln

1:0

2:0 (0:0) 
(o-kos)

Efcisiaj o godz. 17 na stadionie 
Olimpii na Golęcinie, odbędzie się 
przy świetle elektrycznym mecz 
piłkarski pomiędzy I zespołem O- 
limpii, a byłymi wychowankami 
szkółki piłkarskiej POSTiW-u, któ 
rzy aktualnie grają w klubach na 
szego województwa. Dochód z me 
czu przeznaczony jest na działal­
ność młodzieżowego ośrodka pił­
karskiego. (s)

Szachiści na finiszu
9 runda Mistrzostw Wielkopolski 

trwała do godz. 21.30. Oto wyniki:
Wyszatycki Baranowski 1:0,
Ścieszka — Zieliński 1:0, Matusz- 
czak — Różański 0,5:0,5, Sołtys — 
Bernard 0:1. Sobierajewicz przegrał 
na czas w dogrywce z Kruszyń­
skim.

Na trzy rundy przed zakończe­
niem mistrzostw liderem jest Ró­
żański — 6,5 pkt. (z 8 partii) przed 
Kruszyńskim 6,5, Bernardem i Ma- 
tuszczakiem po 5,5 pkt.. (nt)

VIII Rajd Prasowy POLMO w Poznaniu

Dziennikarze
W najbliższą sobotę i niedzielę 

w Poznaniu, odbędzie się interesu­
jąca impreza samochodowa — VIII 
Rajd Prasowy POLMO, którego 
organizatorem jest Zakład Samo­
chodów Rolniczych z Antoninka 
przy współudziale Automobilklu­
bu Wielkopolskiego.

Podobnego typu rajdy, których 
inicjatorami było Zjednoczenie 
Przemysju Motoryzacyjnego oraz 
Klub Motorowy Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich, odbywały 
się już w latach ubiegłych. Star­
tujący w nich dziennikarze, mieli 
okazję zapoznać sie z najnowszy­
mi wyrobami naszego przemysłu
motoryzacyjnego. nrzy okazji
sprawdzić swoje umiejętności kie­
rowania różnymi pojazdami i to 
często w bardzo trudnych warun 
kach. W czasie jednego z rajdów 
organizowanych w Bieszczadach, 
trasa prowadziła nrzez górskie oo 
toki, z tym jednak, że wtedy 
dziennikarze zasiadali za kierow-

za kierownicą
nicami ciężkich terenowych po­
jazdów.

Podobnie będzie również w tym 
roku. W czasie VIII Rajdu Praso­
wego POLMO, 2-osobowe załogi z 
24 redakcji, w tym również z „Gło 
su Wielkopolskiego”, będą miały 
do pokonania liczne tory prze­
szkód, przygotowane pr/ez działa­
czy z Automobilklubu 'Wielkopol­
skiego. Próby odbędą się na sa­
mochodach: Polski Fiat 125p, 126p. 
127p, 128p (Zastawa 101), 132p. Sy­
rena 105, Syrena R-20, Tarpan i 
Star 660, w sobotę w godzinach 
przedpołudniowych na Łęgach Dę­
bińskich a w niedziele rano na te­
renie Ośrodka „Rusałka”.

Poza reprezentantami poznań- 
skich gazet i tygodnika „Tydzień’’, 
w rajdzie startować będą dzienni­
karze z takich redakcji jak: „Per 
spektywy”. „Przegląd Sportowy”, 
TV Warszawa, „Polityka”. ..Mo­
tor”. Centralna Agencja Fotogra­
ficzna, „Zycie Warszawy” i in­
nych. (s)

Sprzedam samochód Sy­
rena 104, rok 1972. Pozn.ń, 
ul. Nowowiejskiego 25 m. 
17. 10266g

2 warsztaty, 2 domki je­
dnorodzinne na parceli 
1000 ml, z intratną pro­
dukcją, na rok 1974 i 1975 
z pełnym parkiem maszy­
nowym, wzorem zastrzeżo 
nym — patentem, atestem 
— sprzedam. Adres wska­
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 10405g.

2.

3.

4.

Poznań - Powiat w Poznaniu, ul. Garbary 
96. tel. 528-87.
Oddział 
tel. 769. 
Oddział 
tel. 338. 
Oddział

Czarnków ul. Wroniecka 3,

Międzychód — ul. 17 Stycznia 66,

Szamotuły — ul. Świerczewskie-

Do Volkswagena stacyjkę 
z blokadą, rurę grzejną 
— sprzedam. Tel. 556-41,'

Zguby @ Różne

go 21. tel. 326.
PONADTO SPÓŁDZIELNIA ZATRUDNI:

— Mężczyzn do obsługi parkingów na tere-
nie m. Poznania zainteresowani win

po południu. 10283g
Sprzedam nowego Fiata 
125 p 1300. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 10462'g.

Znaleziony damski para­
sol przy placu Wolności, 
można odebrać w sklepie 
PSS 319, pl. Wolności 8.

10635g

lx>kale
Poszukuję pokoju na pra 
cowi.ię bieliźniarską w 
okolicy u>l. Jeżyckiej. Tel.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
Wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 8«56g

475-49. 1066 Ig
Studentka poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10668g.
Duży pokój, kuchnia, ła­
zienka, nowe budownic­
two, centruip, zamienię 
na dwa duże pokoje z ku 
chnią, najchętniej w cen 
trum. Telefon 564-97 godz.

Garaż murowany okolica 
pl. Wolności odstąpię. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 10528g.

ni zgłaszać się w Oddziale Usług Parkin­
gowych Poznań, ul. Partyzancka 3a, tel. 
338-50.
Kobiety do obsługi w. c. w lokalach ga­
stronomicznych na terenie m. Poznania — 
zainteresowane winny zgłaszać się w Odr 
dziale Usług Różnych, ul. Garbary 96, 
tel. 528-87.
Mężczyzn do konrzojowania środków pie-
niężnych zainteresowani winni zgła-

9—15. M663g
Dwa pokoje, kuchnią i o- 
gródkiem, samodzielne — 
Jeżyce, zamienię na trzy 
pokoje z kuchnią, samo­
dzielne. Telefon 564-97 
godz. 9—15. 10664g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Pcznań, Paderewskiego 1.

812 5g
Poszukuję świadka wy­
padku drogowego w Lesz 
nie na ulicy Swięciechow 
skiej w godzinach połud­
niowych dnia 16. 8. 1973 r. 
Zgłoszenia — Święciecho­
wa, ul. Wolności 4.

1955 9g

szać się w Oddziale Konwoju — Poznań, 
ul. Roosevelta la. tel. 639-21.

— Kobiety do sprzątania i palenia w pie­
cach, zainteresowane winny zgłaszać się w
Oddziale I Poznań, ul. Szamarzewskiego 
49 i Oddziale Terenowym — Poznań 6, 
Poznań, ul. Starołęcka 36.

Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają inwali­
dzi III grupy i osoby w wieku poprodukcyjnym 
(kobiety po 55 roku życia, mężczyźni po 65 roku 
życia) nie posiadający renty ani emerytury.

7519-K1

Zakwateruję ucznia. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10232g
Poszukuję pokoju umeblo 
wanego do wynajęcia na 
terenie Ostrowa Wlkp. 
Zgłoszenia kierować: Po­
wiatowa Stacja San.- 
Epid. w Ostrowie Wlkp., 
ul. Kościelna 15. Pracow­
nia Badania Żywności.

915p
Przyjmę na pokój malżeń 
stwo bezdzietne. Ul. Kra­
jewskiego 38. przedłuże­
nie ul. Sosnowej. lC555g
Przyjmę kulturalnych pa 
nów na pokój (wygoda). 
Adres v.rskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9229g
Pani z 3-letnim dzieckiem. 
Doszukuje pokoju, ófjerty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10249g. . I
Panie pracujące, poszuku­
ją pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10257g.
Małżeństwo studenckie — 
poszukuje pokoju, naj­
chętniej z c. o. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10255g.

DLA WŁAŚCICIELI DOMKÓW JEDNORODZINNYCH 
I INDYWIDUALNYCH ROLNIKÓW

USŁUGI DLA LUDNOŚCI
W ZAKRESIE MONTAŻU I KONSERWACJI

\ Instalacji odgromowej — wykonuje:
WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY „USŁUGA”

' / \ 60-958 POZNAŃ
Zakłady usługowe Spółdzielni świadczą również usługi dla
ludności — W zakresie:

Ślusarstwa ogólnego, elektrome­
chaniki, INSTALACJI ELEKTRYCZNYCH, 
STOLARSTWA. MALARSTWA I MECHANIKI

SAMOCHODOWEJ.
• nformScji udziela administracja Spółdzielni w biurze przy 
ulicy Sienkiewicza 3 oraz telefonicznie pod numerem 444-37
w godzinach cd 7—15 — w soboty od 7—13. 7570-K1



WPHOb - WPHAPiS - ELBOM- IRGEB-POT - PSS »SpołemK

WSZYSTKO DLA MATKI I DZIECKA!
IK II IE R IMI A S Z “ zagaszamy do

♦ WPTO
— „Dom Dziecka”, pl. Wolności 4 — art. dziecięce
— „Gallus”, ul Czerwonej Armii 76 — galanteria 

damska
— „Telimena”, ul. Czerwonej Armii 76 — odzież damska 

„Adam i Ewa”, ul. Fredry 1 — galanteria damska

♦ PSS „SPOŁEM” — „Alfa”, ul. Czerwonej Armia 40. ♦

WPHObuwiem
— Stary Rynek 71/72 — obuwie dziecięce
— ul. Lampego 10 — futra
— ul. Czerwonej Armii 49 — gal. -skórzana i z tworzyw 

sztucznych
— ul. Dzierżyńskiego 3 — obuwie damskie

PDT — ul. Mielżyńskiego 14

WPHAPiS s
— plac Wolności 6 — aft. sportowe
— ul. Czerwonej Armii 61 — art. sportowe
— ul. Zwierzyniecka 12 — upominki
— ul. Wielka 18 — zabawki
„ELDOM' — Dom Handlowy, ul. 27 Grudnia 17/19
„ARGED” — Dom Handlowy „Centrum” — ul. Czerwonej 

Armii 46/50

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW
Pracownicy poszukiwani

Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Po­
znaniu, Osiedle Przyjaźni 12 a — zatrudni na­
tychmiast pracowników o następujących spe­
cjalnościach:

— inżyniera względnie technika budowlane­
go branży sanitarnej z uprawnieniami, na 
stanowisko st. inspektora nadzoru robót 
instalacji sanitarnej, gazowej i c. o.,

— inżyniera względnie technika branży 
elektrycznej z uprawnieniami, na stano­
wisko inspektora względnie st. inspek­
tora nadzoru robót elektrycznych,

— inżyniera budowlanego z uprawnieniami, 
na stanowisko st. inspektora nadzoru 
obiektów o konstrukcji skomplikowanej.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego dla

Kopalnia Węgla Kamiennego „Rozbark” w By­
tomiu, ul. Chorzowska 12 — przyjmie do pracy 
pod ziemią mężczyzn w wieku od 18 do 40 lat 

górników, młodszych górników, robotni­
ków niekwalifikowanych, a do pracy na 
powierzchni — fachowców ruchu kolejo­
wego i branży budowlanej.

Wynagrodzenie wg tabeli płac obowiązującej 
w przemyśle węglowym.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w 
mach Górnika.

Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia 
palni, telefon m 81-22-81, wewn. 653.

Do-

Ko-

2702-K2

Przetargi

pracowników 
szkaniowego.

spółdzielczości budownictwa mie-

Zgłoszenia prosimy kierować do Wydziału
Zatrudnienia Spółdzielni Poznań, Osiedle
Przyjaźni 12 a, telefon nr 572-31, wewn. 19.

7696-K1

AJENCI do sprzedaży choinek na terenie 
m. Poznania, którzy dysponują oparkanionym 
i oświetlonym placem — mogą się zgłaszać 
osobiście z pisemnym wnioskiem —

w Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej 
w Poznaniu, ul. Druskienicka 9 — Dział 
Kadr — codziennie od godz. 7—13.

7679-K1

Akademia Rolnicza w Poznaniu, ul. Wojska Pol­
skiego 28 — zatrudni zaraz:

— inspektora d/s socjalnych — wymagane 
wyższe wykształcenie i 3-letnia praktyka,

— inspektora rewizji gospodarczej — wyższe 
wykształcenie ekonomiczne i 3-letnia 
praktyka,

— gł. energetyka — wyższe, inż. elektryk,
— specjalistę d/s inwestycyjnych — wyższe,

inż. budownictwa,
— zastępcę kier. Działu Techn. — wyższe, 

inż. budownictwa lub technikum bud.
— specjalistę d/s c. o. i instalacji — inż.

instalacji c. o.,
— ślusarzy, instalatorów, mechaników, elek­

tryków.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Spraw Osobowych AR, Wojska Polskiego 28, 
pokój 217, telefon 468-31. ,7496-Kl

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Prze­
mysłu Spożywczego w Poznaniu dla OBR, 
ul. Smoluchowskiego 7/9 (dawna Węgliniecka), 
dojazd tramwajem 3, 13, 17, telefon 67-44-71, 
wewn. 85 — zatrudni zaraz:

— konstruktora i technologa — wykształce­
nie wyższe plus praktyka,

— branżystów w Dziale Zaopatrzenia — 
wykształcenie średnie techniczne lub 
ekonomiczne plus praktyka w zaopa­
trzeniu,

— księgową — wykształcenie średnie eko­
nomiczne plus praktyka,

— ślusarzy, tokarzy i pracowników fizycz­
nych do transportu zewnętrznego, wew­
nętrznego i na placowego.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w 
Dziale Kadr i Szkolenia pod w/w adresem.

7562K1

Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich 
Poznań, ul. Głogowska 14 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sa­
mochód osobowy marki „Wołga”, typu 
M-21, nr silnika 21 AE 710583, nr pod­
wozia 525538, nr rejestracyjny 82-79-PM, 
nr inwentarzowy T/847/7, cena wywo­
ławcza — 81.400, —zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 8 listopada 
1973 r. o godz. 10 w gmachu Dyrekcji ZMTP.

Pojazd można oglądać w dniach 5, 6 i 7 listo­
pada br. w godzinach od 10—12 w naszej bazie 
zaplecza technicznego Poznań - Edwardowo.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

Wszelkich informacji dot. przetargu udziela 
się w gmachu Dyrekcji ZMTP, pokój 119 w go­
dzinach od 9—12.

Uczestnicy przetargu winni wpłacić wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, naj­
później w przeddzień przetargu w kasie ZMTP.

Zarząd MTP zastrzega sobie prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn.

7705-K1

PPN „Centrala Nasienna” Oddział w Koninie —
ogłasza —

o
w

I PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
sprzedaż samochodu ciężarowego marki 
Zuk A-03.
Cena wywoławcza — 32.500,— zł.

Przetarg odbędzie się dnia 8. XI. 1973 roku 
godz. 11 w Ekspozyturze Powiatowej „CN” 
Kole, ul. Żeromskiego.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
do wpłacenia wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywołania, najpóźniej w przeddzień prze­
targu w kasie „Centrali Nasiennej” lub prze­
słać na konto nr 6-14 w Banku Rolnym Konin.

Pojazd można oglądać codziennie od godziny 
8—15 w Ekspozyturze Powiatowej w Kole.

2738-K2

Dnia 22 października 1973 r. zmarł dłu­
goletni pracownik naszego zakładu

ZYGMUNT LEWANDOWSKI

Dnia 24 października 1973 roku zasnęła 
w Bogu, opatrzona Sakramentami św., na­
sza kochana siostra, kuzynka i ciocia, śp.

tDnia 23 października 1973 r. zmarła 
po długich i ciężkich cierpieniach, na­

sza ukochana matka, teściowa i babcia

w

CZY ZŁOŻYŁEŚ już 
zakreślone kupony 

„KOZIOŁKÓW”? 
TRZYKROTNA SZANSA 

w niedzielnym losowaniu. 
76S4-K1

DYREKCJA
Zasadniczej Szkoły Przyzakładowej
Poznańskich Zakładów Nawozów
Fosforowych w Luboniu k. Poznania

OGŁASZA 
dodatkowe zapisy uczniów (chłopców) 
do klasy I roku szkolnego 1973/74 
zawodzie:

ŚLUSARZ MECHANIK
bez egzaminów wstępnych. Czas nauki — 3 lata 
Wynagrodzenie miesięczne

— I klasa — 150,— zł
— II klasa — 320,— zł
— ni klasa — około 500,— zł 

(stawka godzinowa plus premia).
Dodatkowe świadczenia:

— bezpłatny posiłek regeneracyjny
— bezpłatne podręczniki szkolne
— nagrody za konkursy szkolne
— nagrody pieniężne 

dowego
— zaliczenie nauki do

Uwaga: Istnieje możliwość

z funduszu zakła-

stażu pracy 
ukończenia w cza-

W Zmarłym straciliśmy sumiennego 
pracownika oraz dobrego kolegę.

Pogrzeb ć^ędzie się w dniu 25 paź­
dziernika 1973 r. o godz. 14.15 z kaplicy 
szpitalnej w Chodzieży.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Rada Zakładowa — Rada Robotnicza 
Dyrekcja — Kierownictwo

Rejonu Energetycznego w Chodzieży 
oraz współpracownicy

Zakładu Energetycznego Poznań - Teren
7685-K1

BRONISŁAWA WIAŁECKA
przeżywszy lat 84.

MARIA GRZELACPOWSKA
z domu Stachowiak

sie nauki (bezpłatnie) kursów obsługa 
suwnic i wózków mechanicznych 
Uczniom zamiejscowym nie mogącym 
codziennie dojeżdżać do szkoły, zakład 
zapewnia bezpłatne kwatery.
Na terenie zakładu stołówka, prowadzi .. 
odpłatne obiady w cenie 16.— zł.
Termin zapisów do 15 listopada br.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje Dział 
Kadr 1 Szkolenia Poznańskich Zakładów Na. 
wozów Fosforowych w Luboniu k. Poznania, 
nr kodu 62-030. Telefon — Poznań 200-21. wewn
282, 155 , 224. 2680-K2

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
27 bm. o godz. 15 w Puszczykowie.

W smutku pogrążone 
siostra i rodzina 

10626g

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

10612g
tDnia 23 października 1973 r. zmarła, 

opatrzona Sakramentami św.,
najdroższa i najukochańsza siostra, 
gierka i ciocia, śp.

nasza
szwa-

Z żalem donosimy, że dnia 23 paździer- । 
nika 1973 r. zmarła długoletnia i zasłużona j 
pracownica Dzielnicowej Stacji Sanitarno- I 
Epidemiologicznej Poznań - Stare Miasto |

STANISŁAWA HOFFA 
odznaczona Honorową Odznaką Miasta 

Poznania oraz Honorową Odznaką FCK.
W Zr arłej służba zdrowia traci cenio­

nego, doświadczonego i koleżeńskiego pra­
cownika.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 paździer­
nika 1973 r. o godz. 10.50, na cmentarzu 
górczyńskim.

Współpracownicy Dzielnicowej Stacji 
Sanitarno - Epidemiologicznej 

Poznań - Stare Miasto
Rada Zakładowa, Dzielnicowy Zarząd
Służby Zdrowia i Opieki Społecznej 

Poznań - Stare Miasto
7706-K1

X W dniu 23 października 1973 r. zmarł 
’ po ciężkiej chorobie nasz najukochań­
szy ojciec, teść, brat, dziadek, pradziadek 
i wujek, przeżywszy lat 82

LUDWIK ZAMLEWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. 
o godz, 13.30 z kaplicy cmentarnej w Sza­
motułach.

W smutku pogrążona 

rodzina 

Szamotuły, Gdynia, Bielsko-Biała, 
Bydgoszcz. Leszno, Smolice. Jarocin.

10674S

Dnia 23 października 1973 roku zasnął 
w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój kocha­
ny mąż, ojciec, brat, szwagier, wujek 
i dziadek, śp.

STANISŁAW KAŹMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

2° bm .o godz. 11.30 na cmentarzu na Gór- 
czynie.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Strzelecka 28 m. 8. 10710g

Dnia 23 października 1973 roku zasnął
f w Bogu, przeżywszy lat 76, nasz 
ukochańszy mąż, ojczulek, dziadziuś i 
dziadziuś, śp.

Pogrzeb 
26 bm. o 
czyńskim.

JÓZEF JESION 
odbędzie się w piątek, 

godz. 11.10 na cmentarzu

naj- 
pra-

dnia 
gór-

W smutku i żałobie
rodzina

10653g

tDnia 22 października 1973 r. po dłu­
gich ciężkich cierpieniach, opatrzona 

Sakramentami św., przeżywszy lat 88, 
zmarła nasza ukochana mamusia, teścio­
wa, babcia, prababcia, siostra, ciocia i ku­
zynka, śp.

PELAGIA, STEFANIAKÓW A
z d. Grzechowiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia
25 bm. o godz. 15 w Wągrowcu.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Wągrowiec, J. Krasickiego 12,
Poznań, Wrocław, Silenko, Bydgoszcz,
Szczecin. 10620g

tDnia 24 października 1973 roku zmarł, 
namaszczony Olejami św., po długich 

i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 64,

STANISŁAWA HOFFA
pielęgniarka dyplomowana

mój ukochany .nąż, najdroższy ojciec,
brat, szwagier i wujek, śp.

FRANCISZEK MARCZAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
żona, córka, syn i rodzina

Poznań, ul. Krauthofera 35 m. 20. 10632g

tDnia 24 października 1973 r. zmarła 
po długotrwałej chorobie ukochana 

siostra, szwagierka i ciocia, śp.

HALINA WŁODARCZAK
z domu Dymek

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążony
brat z żoną, synem i rodziną

Poznań, ul. Arciszewskiego 29. 10654g

tDnia 24 października 1973 r. zmarła 
po długich i ciężkich cierpieniach, zno­

szonych z anielską cierpliwością, przeżyw­
szy lat 65, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona i najukochańsza ma­
musia, teściowa i babcia, siostra i szwa­
gierka

ZOFIA KUJAWA
z domu Sibilska

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 

mąż, córka, syn, synowa, zięć, wnuki 
siostra, brat, szwagierka i bratowa

Poznań, ul. Wroniecka 15. 10696g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia
26 bm. o godz. 10.5C z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Jeżycka 9/11 m. 6. 10646g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 23 października 1973 roku zmarł, 

przeżywszy lat 69, mój drogi mąż, nasz 
kochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

STANISŁAW HANDKE
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 bm. 

o godz. 14.15 na Junikowie.

W smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Skryta 8 m. 9. 10704g

S.fP.

TADEUSZ WOŹNY
mgr inż., major rez. WP

mój najdroższy i ukochany mąż, nasz naj­
troskliwszy ojciec, teść, dziadek, brat 
i szwagier zmań, opatrzony Sakramentami 
św., dnia 23 października 1973 r.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawio­
ne w kościele św. Jana Kantego przy ulicy 
Grunwaldzkiej 86, o godzinie 11.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu 
na cmentarzu komunalnym na Junikowie, 
o godzinie 12.30.

W głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina
Poznań, Serbska 140. 10611g
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Czwartek

Bonifacego, 
Kryspina

Słońce: 6.22—16.25

TEATRY ~"J

OFERA — g. 19 „Fra Diavolo”.
MUZYCZNY — g. 19 „Mój przy­

jaciel Bunbury” (przedstawienie 
zamknięte).

POLSKI — g. 19 „Klik-klak”.
NOWY — g. 17 „Chłopcy z Pla­

cu Broni”.
MARCINEK — g. 17 „Julija”.

UCINA

KDF MUZA — g. 10, 12.30. 15.30 
„Gangsterski walc” (fr. 16 1.), g. 
18, 20 „Droga do Saliny” (fr. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
20 „Hubal” (poi. 11 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30, 15, 17.30.
20 „Zazdrość i medycyna” (poi. 
16 1.).

BAŁTYK — g. 11, 15, 19 „W pus­
tyni i w puszczy” (I i II cz., poi. 
7 1.).

GONG — g. 10, 12, 16. 18 „Napad 
stulecia” (ang. 16 1.), g. 20 „Pokój 
przechodni” (NHD 18 1.).

GRUNWALD — g. 20 „Rewizja 
osobista” (poi. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13. 15.30, 18, 
20.15 „Mademoiselle” (ang. 18 1.).

KOSMOS — g. 17. 19.30 „Niebies­
ki żołnierz” (USA 16 1.).

MALTA — g. 16 „Godzillh kon­
tra Hedora” (jap. 14 1.), g. 18 „Pan 
Wołodyjowski” (poi. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Człowiek stamtąd” (szw.- 
radz. 16 1.).

OLIMPIA, OSIEDLE i PRZY­
JAŹŃ — nieczynne.

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Od 
strzał” (USA 16 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30.
20 „Kłute” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Szkoła kowbojów” (USA 
16 1.).

SCALA — g. 16, 18 „Wódz Indian 
— Tecumseh” (NRD 11 1.), g. 20 
„Szpieg Szoguna” (jap. 18 1.).

WARTA — g. 10. 12.30 „Zbereź- 
nik” (ang. 14 1.), g. 15. 17.30. 20 
„Nocny kowboj” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Odstrzał”
(USA 16 1.).

WILDA — g. 10, 14 „W pustyni 
i w puszczy” (I i II cz., poi. 7 1.). 
g. 18 seans zamknięty.

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Cze­
kamy na ciebie” (radź. 14 h).

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17, 
19.15 „Dzielny wojak Rossolino” 
(jug. 14 1.).

FOTOPI.ASTIKON — g. 13—18 
„Osiedle Wielkiego Października 
na Winogradach”.

| DYŻURY J

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2: okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagle za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel. 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 l 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109. Główna 53. Mickiewicza 22. 
Mazowiecka 12; Kórnicka 24. Sło­
wiańska. Starołecka 78 (dyżury 
nocne), Marcinkowskiego 11 (cała 
dobę).

£ RABUJ ~1

PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 
kierowco; 7.40 Studio nowości: 8.05 
U przyjaciół; 8.16 Mel. 7 stolic; 
8.35 Polskie przeboje w instrumen 
talnvch wersjach: 9.05 Dla kl. III i 
IV (jęz. polski) „Przygoda w Pla­
mie” słuch.; 9.30 Z różnych stron 
Kraju Rad — konc. tańców i pieś­
ni ludowych; 10.08 Mel. z wester­
nów: 10.30 „Kierunek Berlin” 
fragm. 2 książki W. Źukrowskie- 
go; 10.40 Solo i w duecie: 11 Non 
stop nolskich melodii; 11.25 Ape­
tyt wzrasta w miarę słuchania: 
ii.30 Konc. przed hejnałem; 12.20 
Rzeszów na muzycznej antenie: 
12.30 Konc. życzeń: 12.50 Rzeszów 
na muzycznej antenie: 13.35 Rze­
szów na muzycznej antenie: 14 Ze 
świata nauki i techniki; 14.05 Tryo 
tyk muzyczny — beat; 14.30 Sport 
to zdrowie; 14.35 Tryptyk muzycz­
ny — sweet; 15.05 Tryntyk mumz 
ny; 15.30 Listy z Polski: 15.35 Ko­
łobrzeskie wspomnienia: 16.10 
Estrada przyjaźni: 16.30 Radiowy 
Poradnik Językowy; 16.38 Płvtv z 
różnych stron — Polska: 17 Studio 
Młodych: Radio — kurier...: 17.15 
Z fonotekl młodych: 17.50 Rvtm. 
rynek, reklama; 18.05 Z archi­
wum piosenki: 18.30 Gmina — 
Urząd — Samorząd; 18.40 Konc. bez 
biletu: 19.05 Muz. i aktualn.: 19.3(1 
Z albumu kolekcjonera muzyki: 
20.15 Gwiazdy światowvch estrad: 
21 Miniatury rozrywkowe; 21.25 
Aktualności kulturalne: 21.30 
Rytm, taniec i piosenka: 22.05 
Pozna jemy style jazzowe: 22.25 
Co słychać w święcie: 22.30 
Rvtm. taniec i piosenka: 23.10 
Korespondencja z zagranicy- 23.15 
Konc. życzeń od słuchaczy nnlonij 
nvch dla rodzin w krain: 0 05 Ka- 
'endarz Nauki Polskiej; 0.10 Pro­
gram nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 8. •. 10. 12.05, 
15. 16, 20, 22. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7(35 W radiowvm 
tyglu; 8.35 Sztuka życia: 8.55 Muz. 
spod strzechy; 9 Przerwa konser­
wacyjna nadajnika 407 m: 15 Pro 
gram dla dziewcząt i chłopców: 
15.40 Stołeczne aktualności muzvcz 
ne: 16 „Czas i ludzie”: 17.25 Aud. 
aktualna K. Pierzchlewicza: 17.40 
Felieton aktualny F. Fornalczyka: 
17.50 Radioekspres; 18.05 Stare i
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Przed Dniem
Zmarłych

Zbliża się Dzień Zmarłych. 
Zgodnie z tradycją — za kilka 
dni — wśród jesiennych kwia­
tów zapłoną światła na grobach 
najbliższych. W związku z tym 
Komisja Upamiętniania Miejsc 
Walki i Męczeństwa Narodu 
Polskiego przy Zarządzie Okrę 
gu ZBoWiD zwraca się z ape­
lem m. in. do młodzieży, har­
cerzy i organizacji społecznych, 
o zatroszczenie się także opusz­
czonymi grobami na cmenta­
rzach w Poznaniu i Wielkopol­
sce. Wiele bowiem mogił osób 
noległych w walkach o naro­
dowe i sooleczne wyzwolenie 
jest jeszcze zaniedbanych. 
Niech więc i ich groby pokryją 
sie kwiatami i zapalą sie na 
nich świeczki. Będzie to do­
wód pamięci o tych, którzy od 
dali swoje życie za wolność i 
sprawiedliwość. (a-o)

Małżonkowie - jubilaci
Państwo Teresa i Kazimierz Ko 

sowiczowie zamieszkali od 50 lat 
w Poznaniu, przy ul. Źupa-ńskiego
16 m. 8, obchodzili niedawno
jubileusz złotych godów małżeń­
skich. Wychowali trzech synów i 
doczekali się troje wnucząt. Pan 
Kazimierz Kosowicz, od najmłod­
szych lat był aktywnym członkiem 
ruchu niepodległościowego w To­
warzystwie Tomasza Zana; posia­
da wiele odznaczeń.

Jubilatom — czytelnikom „Głosu 
Wielkopolskiego” — redakcja skła 
da serdeczne życzenia dalszych 
długich, spokojnych lat. (now)

Oszczędnie — po gospodarska Dni Chile"

Salon obuwniczy przy Grochowskiej
Rozmieszczenie placówek handlowych na Grunwaldzie jest 

nierównomierne. Oprócz stosunkowo nieźle prezentującego 
się pod tym względem Łazarza zbyt mało jest sklepów na 
peryferiach oraz na nowo budowanych, a nawet już wybu- 
dowanjch osiedlach mieszkaniowych. Przykładem może być 
tutaj Osledie Świerczewskiego.

Ponieważ wymienione rejony 
Grunwaldu, z wyjątkiem pery 
ferii, charakteryzuje zwarta za 
budowa, trudno o znalezienie 
terenów na których — ewentu­
alnie — można by wybudować 
nowe placówki handlowe. Ana 
liza potrzeb mieszkańców, a i 
one zmieniaj?, się z upływem 
lat. pozwala jedynie na wy­
kwaterowanie jednej branży, 
a v/ jej miejsce wprowadzenie 
innej. Wydawałoby się, że nic 
poza tym uczynić nie można.

Oczywiście powie ktoś — wi­
na tych, którzy planując nieg-

dyś 
nie 
jak 
cza

osiedla na Grunwaldzie, 
potrafili właściwie ocenić, 
duże powinny być zaple- 
handlowo-usługowe. Jest

w tej opinii na pewno sporo 
racji. No bo niby wiadomo, ile 
w określonym rejonie miasta 
zamieszka osób, są normatywy 
mówiące, że tyle a tyle me- 
tiów kwadratowych powinno 
— statystycznie — przypadać 
na jednego mieszkańca. Prak­
tyka dowodzi jednak, że pla­
cówek handlowych budowano 
do niedawna zbyt mało i to za 
ciasnych, powstawały one tak-

Wędrując po Poznaniu

W „marcinkowej" izbie

□Wi

Delikatne sylwetki z papieru krążą 
przodzie — Ona. Z jasną — żółty

wokół siebie. Na 
kolor papieru jas-

ność postaci tworzy — twarzą. Za nią, zapobiegliwi w swej 
pożądliwości — starcy. Krążą, nadskakują, wyciągają po 
nią — papierowe ręce. Ona, wysunięta ku przodowi, nieru­
choma. Przychodzi On. Obejmuje ją papierowymi rękomą, 
Ona skłania na jego ramię głowę. Potem On odchodzi. 
Wbiega stary, który widział. Papierową ręką pod­
nosi w górę żelazne nożyce, tnie. Odcina jej, przecież 
Ona jest z papieru, pól jej jasnej twarzy. Przybiega 
On, zrozpaczony podnosi tę resztę. I wtedy tamten 
stary wbiega z ogniem. Podpala. Światło na sali wygaszo­
ne, widać jak płomień trawi papier. „Tragedia papieru".,.

Siedzę na widowni Teatru Lalki i Aktora „Marcinek". 
Poznań, ulica Czerwonej Armii 15. Siedzę, klaszczę, wzru­
szony, francuski Teatr Papieru Ives Joly budzi mój nie­
kłamany zachwyt. Ale przecież — w tej malej, skromnej 

sali.. Teatr Satyry...” „Teatr 5” Stanisława Hebanow­
skiego... Studencki Teatr Dramatyczny... Pierwsze, gościn­
ne występy Grotowskiego...

W niedzielę kupowałem bilet na „Teatr Papieru". Za 10 
minut miał się zacząć spektakl „Juliji". Chłopcy w grana­
towych ubrankach, dziewczynki w kolorowych sukien­
kach. Tłoczyli się wokół, przejęci, wzruszeni głęboko, już 
przed spektaklem.

Ten kwartał domów, róg Piekar i Czerwonej Armii, jest 
obecnie rozbierany. Przeprowadzona będzie tu noicocze- 
sna arteria komunikacyjna P-P. Lokatorzy już opuścili 
domy, od strony Piekar pod murem stoją, uzyskane z roz­
biórki, futryny, drzwi. Wieczorem jest tu wszędzie ciemno, 
pali się tylko wejście do teatru, teatr jeszcze gra. Potem — 
będzie dla niego nowe locum.

Odczytuję z parkanu napis „Księgarnia przeniesiona na 
drugą stronę ulicy".

Jak przenieść „na drugą stronę ulicy" — własne wzru­
szenia?

nowe; 18.40 Widnokrąg — Ency­
klopedia Wiedzy o Pracy: 19 Stu­
dio Młodych: „W poszukiwaniu 
czasu teraźniejszego: czas maszyn 
liczących”; 19.15 Język rosyjski: 
19.30 Wieczór literacko-muzyczny z 
Poznania: 21.55 Portrety wielkich 
wvkonawców — G, Piatigorski; 
22.30 Teatr PR — ..Szok”: 23 Hory­
zonty muzyki; 23.40 Z muzyki 
dawnej.

WIADOMOŚCI! 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30. 7.30. 8.30. 18.30, 21.30. 23.30.

UWAGA: UKF 69.74 MHz trans­
mituje program II.

PROGRAM WŁASNY: 16.20 „Zaw 
sze z tej ziemi” -i- fragm. pow. E. 
Paukszty; 16.40 Muz. kameralna.

PROGRAM III: 7.30 Kłopoty z 
'wozakiem — gawęda; 7.40 Muzycz 
na zegarynka; 8.05 Mój magneto­
fon: 8.35 Katalog piosenki hiszpań 
skiej; 9 „Huragan z Nawarony” — 
12 ądc. pow.: 9.10 Dixieland Festi- 
val — Drezno 73; 9.30 Nasz rok 73; 
9.45 Nowości Qualitonu; 10.15 N + T 
czyli nowoczesność i technika; 
10.35 Dzień jak co dzień: 11.45 „Kel 
ner” — 5 ode. pow.; 12.20 „Cisza” 
— graia Jimi Hendrix i Curtis 
Knight: 12.25 Za kierownica: 13 Na 
lubelskiej antenie: 15.10 Sylwetki 
jazzowe — Django Reinhardt: 15.30 
Przygoda: 15.45 „Kran w oceanie” 
gra i śpiewa zespół Nektar: 16.05 
Pierwsze role — przed mikrofo­
nem T. Łomnicki: 16.15 Z kompo­
zytorskiej teki Jerzego Wasowskie 
go; 16.45 Nasz rok 73: 17.05 .Hura 
gan z Nawarony” — 13 ode. pow.;

BRAN

a
17.15 Mój magnetofon: 17.40 Kwia­
ty na mundurze; 18.10 Ojciec i syn 
— Woody i Ario Guthrie: 18.30 Po 
lityka dla wszystkich: 18.45 „Osti­
nato” — przed mikrofonem kwin­
tet Herbie Hancocka; 19.05 Aktual­
ności muzyczne z Parvża: 19.20 
Książką tygodnia — II. Worcell — 
„Pan z prowincji”; 19.35 Muz. pocz 
ta UKF; 20 Dawnych wspomnień 
czar: 20.25 Reportaż K. Turowskie­
go: 20.45 Jeżyk niemiecki: 21 Inter 
radio — magazyn muzyczny; 21.30 
„Humus” — siły witalne” — gra 
Niebiańska Ork. Rytmiczna; 21.50 
Opera tygodnia — R. Wagner „Tri 
stan i Izolda”; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — T. Woźniak: 22.15 
Pow. w wyd. dźw. ..Powrót z 
gwiazd”; 22.45 J. Haydn — kwar-
tet smyczkowy 
Swoje ulubione

F-dur op. 3: 23 
wiersze recytuje

J. Nowak: 23.05 Laboratorium — 
magazyn: 23.50 Na dobianoc śpie­
wa Eugeniusz Klaczkin.

WIADOMOŚCI- 8, 6, 7, 8, 10.30. 
12.05. 15, 17, 19, 22.

f TELEWIZJA J

PROGRAM
Hitchcock 
prod. USA

10.10
przedstawia

Alfred 
film

.Sędzia przysięgły”:
11.05 — Język polski, kl. III lic. 
— S. Wyspiański: „Wesele” — 
— cz. I; 12.55 — Język wolski, kl. 
IV lic.: „Polska poezja współ­
czesna” — cz. I; 13.55 — TV Kurs 
Informatyki — „Organizacja i teęh 
nika przestrzennego działania sys

na Politechnice

łon obuwniczy z wyodrębnio­
nymi działami sprzedaży obu-

Studenci Politechniki Poz­
nańskiej zorganizowali w 
swoich placówkach kultural-

wia: damsko-dziewczęcego,
męsko-chłopięcego oraz teks- 
tylno-gumowego. Wprowadzo­
ny w nim zostanie tzw. malbor 
ski system sprzedaży. Polega 
on najogólniej biorąc na tym. 
że klient ma swobodny dostęn 
do półęk z obuwiem, ułożonym 
kolejno od najmniejszych do 
największych rozmiarów.

Opisany powyżej plan wyko­
rzystania prześwitów domu 
przy Grochowskiej traktujemy 
jako przykład dobrze pojętej 
gospodarności. Dzięki temu 
kosztem około 2 milionów zło­
tych Osiedle Świerczewskiego 
otrzyma w przyszłym roku du­
ży sklep z prawdziwego zda­
rzenia, bez konieczności spe­
cjalnego zbrojenia terenu (wy­
budowanie pawilonu tych sa­
mych rozmiarów kosztowałoby 
około 8 milionów zł). Jeśli do- 
pisze zaopatrzenie, nowa pla- 
cówka na pewno bedzie cieszy 
ła się powodzeniem wśród kli­
entów.

nych 
nych 
się w 
nie z 
który

cykl imprez poświęco- 
Chile. Wczoraj odbyło 
klubie „Agora” spotka- 
dr. Michałem Chmarą, 
dwa lata przebywał w

tym kraju i teraz podzielił się 
z młodzieżą akademicką 
swoimi spostrzeżeniami, wy­
jaśniając jej jednocześnie wie 
le kwestii politycznych, gospo 
darczych i kulturalnych Chi­
le. 30 października odwiedzą 
studentów górnicy z Katowic, 
którzy niedawno z Chile wró­
cili i byli świadkami wyda­
rzeń zachodzących w tym kra 
ju-

Studencki teatr „Alternaty­
wa” w początkach przyszłego 
miesiąca zaprezentuje akade­
mickiej publiczności utwory’ 
niedawno zmarłego chilijskie­
go poety Pablo Nerudy, (len)

KIEROWCO' PRZED
PRZEJŚCIAMI DLA PIE

SZYCH ZACHOWAJ
SZCZEGÓLNĄ OSTROŻ­

NOŚĆ

Jeszcze w sprawie ogrzewania Bonina

Kiedy skończą się
kłopoty lokatorów?

Tak 
wia, 
mu

wygladać będzie salon obu- 
który wypełni prześwity do- 

przy ul. Grochowskiej 
127-140.

Rys. — L. Kapczyński

że zbyt wolno (tego problemu 
nie potrafiono zresztą rozwią­
zać do dzisiaj).

Na Grunwaldzie, mimo bra­
ku wolnych terenów próbują 
szukać rezerw. I co ciekawsze 
na Osiedlu Świerczewskiego 
udało się takowe znaleźć. Cen­
ne, gdyż właśnie ten rejon 
Grunwaldu odczuwa niedosta­
tek placówek handlowych. Oka 
zało się — po dokładnych oglę 
dżinach i analizie planów du­
żego budynku przy ul. Gro­
chowskiej 127-140 (w pobliżu 
skrzyżowania Grochowska — 
Świerczewskiego naprzeciw ze 
społu pawilonów handlowo- 
usługowych) — że dla celów 
handlowych można zagospoda 
rować prześwity tego gmachu.

Propozycję Doparli mieszkań 
cy osiedla. Powstał Drobiem wy 
boru branży handlowej. Wielki 
sklep (około 500 m kw. po­
wierzchni sprzedażnej) musi 
także pozostawać w architek­
tonicznej zgodzie z dotychcza­
sowym wyglądem budynku.

Ostatecznie, po szczegóło­
wym rozważeniu argumentów 
z? i przeciw, uznano, że naj­
bardziej odpowiednia będzie 
branża obuwnicza. Ofertę usy­
tuowania przy Grochowskiej 
ołacówki handlowej przyjęło 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Obuwiem. Zdecydowa 
no. iż będzie to największy w 
Poznaniu i w Wielkopolsce sa-

temów informatyki”; 14.05 — Ma-
tematyka szkole: „Własności
dodawania i odejmowania” — cz. 
I; 15.20 — TTR — Botanika, 1. 21: 
„Ekologia roślin, fenologia”; 15.55 
— TTR — Hodowla zwierząt. 1. 17: 
„Mleczne użytkowanie krów”: 
16.25 — Program dnia; 16.30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — Dla mło-
dych 
kiem

widzów Ekran z brat-
w programie film „Sta-

wiąm na Tolka Banana”; 17.45 — 
PKF; 17.55 — Gramy o telewizor — 
teleturniej; 18.25 — Muzykują i 
pracują: 18.45 — Kwadrans akade­
micki; 19.10 — Przypominamy, ra 
dzimy: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor); 20.15 — Alfred Hitch­
cock przedstawia — fab. film USA: 
„Sędzia przysięgły”; 21.05 — „Ro­
dzina” — program public.; 21.35 f 
Ekspres nr 37; 22.05 — Informacje 
— Towary — Propozycje: 22.25 — 
Dziennik (kolor): 22.40 — Wiadom. 
sportowe.

PROGRAM n: 17.30 —„Ich wizja 
świata” (Kolorowe spotkania); 18 
— „Leningradzkie melodie” —
radz. program rozrywkowy (ko-
lor); 18.45 — Język rosyjski, 1. 3: 
19.20 — Dobrano): i Dziennik (ko­
lor): 20.15 —, „Jazz Jamboree” ■ — 
transm. konc. inauguracyjnego z 
Sali Kongresowej w Warszawie (ko 
lor); 21.45 — 24 godziny (kolor): 
21.55 — „Źródło Egnar” — fab. 
film radź, (dramat psychologiczny 
zrealizowany wg ooow. armeńskie 
go pisarza W. Armena o ludzkich 
uczuciach). W filmie wiele intere­
sujących obserwacji obyczajo­
wych); 23.20 — Język francuski, 
1. 4 (powt,).

Po uruchomieniu 14 bm., z miesięcznym opóźnieniem, kot­
łowni centralnego ogrzewania przy ul. Szydłowskiej (o czym 
„Głos” pisał 16 bm.) radość mieszkańców nie trwała długo. 
Po kilku dniach, w niektórych mieszkaniach na osiedlu Bo­
nin, grzejniki były zaledwie letnie, a w nocy z 22 na 23 bm.
zimne we wszystkich domach na osiedlu, 
nam o tym mieszkańcy, których cierpliwość 
pana.

Nic dziwnego. Od kilku lat, 
co roku powtarza się ta sama 
historia. Wiele mieszkań było 
niedogrzanych. W tym roku sy 
tuacja była o tyle gorsza, że 
palenie w kotłowni rozpoczęło 
się dopiero w połowie paździer 
nika. Na dodatek nie do wszy 
stkich mieszkań dotarło ciepło.

Wczoraj mieszkańcy Bonina 
zawiadomili nas, że wznowio- 
no palenie w kotłowni c.o. cho 
ciąż o godz. 6 rano np. w mie­
szkaniu nr 14 przy ul. Niesta- 
chowskiej 48 grzejniki były 
letnie.

Jak już swego czasu pisaliś­
my od dwóch lat trwa rozbu­
dowa kotłowni przy ul. Szy­
dłowskiej. Oprócz instalowa­
nia dwóch nowych kotłów, orze 
budowano także sieć cieplną. 
Nowe kotły jeszcze nie działa 
ją, podobno mają funkcjono­
wać od 12 listopada br. Jak 
nas jednak zapewnił inwestor 
rozbudowy — Zarząd Inwesty 
cji Szkół Wyższych, wydajność

występujących

Sygnalizowali 
została wyczer-

zakłóceń w na
leżytym ogrzewaniu domów na 
Boninie, nie potrafiono temu 
radykalnie zaradzić. Sądzimy, 
że dla uniknięcia nieustannie 
powtarzających się kłopotów 
najlepszym wyjściem byłoby 
przekazanie tej kotłowni pod 
opiekę specjalistycznego orzed 
siębiorstwa — Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Energetyki 
Cieplnej. Z wieloletnich bo­
wiem doświadczeń wynika, że 
obecni gospodarze kotłowni są 
bezradni wobec systematycznie 
występujących niedomagań. A 
przecież najwyższy czas aby 
wreszcie ustały skargi lokato-
rów Bcnina na 
mieszkania. (an)

P. S. W ostatniej 
oddaniem do druku

niedogrzane

chwili, przed 
powyższej pu

blikacji, otrzymaliśmy wyjaśnienie 
Akademii Rolniczej, z którego wy 
nika, że odpowiedzialne za obsłu­
gę kotłowni i prawidłową dosta­
wę energii cieplnej (do zakończe­
nia wszystkich prac) jest Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Instalacji

starych kotłów przy obecnej Przemysłowych „instal”.
temperaturze jest wystarczają 
ca dla zapewnienia ciepła 
wszystkim obiektom, które pod 
łączone są do wspomnianej ko 
tłowni.

Wobec tego jaka jest przy­
czyna kłopotów mieszkańców 
osiedla Bonin? Brak chyba ko 
ordynacji w prowadzonych tu 
robotach.

Nie wnikając zresztą w szcze 
goły tej sprawy, dość zawiłej, 
gdyż rozbudową kotłowni zain 
teresowana jest m. in. Akade-

Od 28 bm. do 4 listopada

Zmiany w komunikacji 
miejskiej

mia Rolnicza Spółdzielnia
Mieszkaniowa „Jeżyce”, faktem 
jest, że nie potrafiono na czas 
zapewnić należytej temepratu 
ry wszystkim mieszkaniom.

Na wtorkowej konferencji, w 
której uczestniczyli przedstawicie­
le instytucji zainteresowanych ko 
tłowni, a także reprezentanci przed 
siębiorstw wykonawczych ustalo­
no nareszcie kto i za co odpowia 
da, co należy natychmiast wyko­
nać, aby uniknąć przykrych nie­
spodzianek. Zachodzi bowiem oba 
wa, że na pewnym odcinku sieci 
s., przecieki, co właśnie powoduje, 
iż ciepła woda nie dochodzi do 
wszystkich mieszkań.

Przez, kilka lat. mimo stale

, Dla kogo
„Fiat 126p“ w 1974 r.?

Przedwczoraj. 23 bm. rozlosowa­
no 196 uprawnień do nabycia sa­
mochodu „Polski Fiat 126p”. Szcze 
golowych informacji w tej snrawie 
udziela I Oddział PKO w Pozna­
niu, pl. Wolności 3. O wynikach 
losowania właściciele książeczek 
oszczędnościowych, na które do 
30 września 1973 wniesiono w peł 
nej wysokości przednłaty na za­
kup samochodu w 1977 r. zostana 
powiadomieni listownie. (—)

W związku ze zbliżającym się 
Dniem Zmarłych Miejskie Przed­
siębiorstwo Komunikacyjne poczj'- 
niło zmiany w kursowaniu niektó 
rych linii autobusowych i tramwa 
jowych.
Autobusy: od 28 bm. uru­

chomione będzie połączenie auto­
busowe od ul. Grunwaldzkiej (na. 
rożnik ul. Cmentarnej) do kaplicy 
na cmentarzu na Janikowie). Auto 
bus bedzie kursował miedzy godz. 
10 i 18 do 4 listopada br. z wyjąt­
kiem 1 listopada. 1 listopada od 
godz. 9 zostana uruchomione spe­
cjalne autobusy z al. Marcinkow­
skiego do cmentarza Milostowo 
oraz z pl. Wyspiańskiego do cmen 
tarza Janikowo. Opłata za prze­
jazd tymi autobusami wynosi 3 zł. 
Na pozostałych liniach zwiększy 
sie częstotliwość kursowania. Auto 
basy pospieszne A i B oraz nor­
malne nr 74 i nr 76 nie będą kur­
sowały.

Tramwaje: 28 bm. od godz. 
11 do 18.30 będzie uruchomiona li­
nia nr 1. 1 listopada na liniach 
tramwajowych będzie obowiązy­
wał rozkład jazdy dnia świątecz­
nego. Zostana włączone do ruchu 
od godz. 11 do 19 linie nr 1 i nr 12. 
Od godz. 10 kursować będą wozy 
dodatkowe miedzy al. Marcinkow­
skiego i Janikowem, a linie z ul. 
Bolkowickiej zostaną przedłużone 
do Junikowa. (na)
mmmm imn mmmm

Zespół Pieśni i Tańca „Wielko­
polska” przyjmuje zapisy wyłącz 
nie do sekcji chóralnej w wieku 
16 — 25 lat, Pałac Kultury, pokój 
51, tel. 650-41, w. 153.

W Klubie „Akumulatory”, ul. 
Zwierzyniecka 7 czynna bedzie od 
27 bm. wystawa prac artystów wę­
gierskich.


